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Tworzymy dobre warunki
dla rozwoju gospodarki rolnej

Omówienie wystąpienia E. Gierka

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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| Sekretarz KC PZPR na międzywojewódzkiej naradzie aktywu gminnego w Poznaniu

Rolnictwo przygotowane do zadań
zwiększenia produkcji żywności

Wczoraj odbyła się w Poznaniu w auli UAM międzywo­
jewódzka narada aktywu polityczno-gospodarczego 5 woje­
wództw: gorzowskiego, kaliskiego, konińskiego, poznańskie­
go i zielonogórskiego. Omawiano najważniejsze poczynania 
po VI Plenum KC PZPR zmierzające do rozwoju produkcji 
rolnej, a w szczególności zwierzęcej. Działacze terenowi, a 
wśród nich pierwsi sekretarze komitetów gminnych PZPR 
i naczelnicy gmin zastanawiali się nad sposobami wykorzy­
stania lokalnych rezerw w rolnictwie, aby uzyskać widoczny 
postęp jeszcze w roku bieżącym.
Zebrani serdecznie powitali 

oklaskami przybyłego na na­
radę I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka. W obradach 
uczestniczył również kierów-, 
nik Wydziału Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej KC 
PZPR, Jerzy Wojtecki.

Witając przybyłych, porowa­
ty naradę I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada przypom­
niał hasło budowniczych Huty 
Katowice „Polak potrafi” i 
wyraził nadzieję, że i polski 
rolnik- potrafi sprostać czeka- 
Wym go zadaniom zwiększe­
nia produkcji żywności.

Wprowadzeniem do obrad 
W wystąpienia przedstawi­
li władz partyjnych i admi- 
H^acyjnych poszczególnych 
regionów gospodarczych: Zbig- 
‘rewa Cyganika sekretarza 
KW PZpr z Zie]onej Góry, 
^ewody gorzowskiego Stani- 
s-awa Nowaka, wojewody ko- 
^nskiego Henryka Kaźmier- 
Tfu? 1 Marii Król sekretarza

W PZPR w Kaliszu i woje- 
^dy poznańskiego Stanisława

Centrum szkoleniowe w Śremie

Bankowcy otrzymali
nowoczesny ośrodek 

^^wszych kursantów przyj
śrcdpir21Sia^ nowo otwarty o? 

L szkoleniowy Banku 
Żywnościowej w 

OśrodL Jw°j- poznańskie), 
go -ten i6®1 trzecim te- 
łe i-w k«ju (pozosta- 
Otofr w Miechowie i 
Wosa>G ’ na31ePiej jednak 
sSS°nym 1 sądzonym. 
wieiowJono doń maszyn^ 
^rychfe z NRD’ na 
PeratoróiZk°11C Się będzie o- 
cych / maszyn księgują- 
jętnóio- leQZS i fachowe umie 
Watów -zdcbywsć tam będą 
^acowmcy banków rolnych

Poznań, wtorek 1 lutego 1977

Cozasia. Przedstawili oni sy­
tuację rolnictwa w swoich wo­
jewództwach i zamierzenia dla 
aktywizacji produkcyjnej wsi.

Dużo do odrobienia jest w 
rolnictwie konińskim, w któ­
rym nastąpił w roku ubiegłym 
spadek produkcji towarowej 
zbóż, żywca i mleka. Przy­
czyniły się do tego lata słab­
szych urodzajów, szczególnie 
dotkliwe dla wsi o bardzo 
rozdrobnionej strukturze wła­
dania ziemią. Na skutek sta­
rzenia się właścicieli gospo­
darstw indywidualnych trzeba 
corocznie przejmować w za­
gospodarowanie po 7 000 hek­
tarów gruntów. Duże możli­
wości szybkiego zwiększania 
produkcji towarowej tkwią w 
gospodarstwach specjalistycz­
nych, których liczbę wydatnie 
pomnoży się w roku bieżącym. 
Wiąże się to z koniecznością 
ich lepszego wyposażenia m. 
in. w cięższe typy ciągników', 
maszyn towarzyszących, na­
wozy, pasze. Rozszerzenie oś­
wiaty rolniczej (o 17 procent 

z kilkunastu województw 
kursach 10—15-dniowych.

Sremski ośrodek został 

na

wy
budowany ze środków cen­
tralnych Banku Gospodarki 
Żywnościowej i z pomocą po­
bliskiego Kombinatu PGR 
Manieczki, który urządził 
część gastronomiczną. Ośro­
dek dysponuje też pokojami 
hotelowym-; dla 20 osób. Cały 
budynek otrzymał oryginalną 
architekturę i ciekawy wy­
strój wnętrza. Planuje się, że 
w przyszłości działalność o­
środka będzie 
ogólnopolski.

mi?'a zasięg 
(bop)

Na zdjęciu: Edward Gierek prze 
mavda na naradzie w Poznaniu.

Fot. — S. Ossowski

zwiększony nabór do szkół 
rolniczych), reorganizacja służ 
by rolnej — tworzenie, gmin­
nych ośrodków postępu rolni­
czego — te przedsięwzięcia 
mają służyć unowocześnianiu 
konińskiego rolnictwa.

Jedno z najbardziej towaro­
wych województw w kraju ka­
liskie ma za sobą również 
trudny rok 1976, w którym 
nastąpił 20-procentowy spadek 
pogłowia trzody chlewnej w 
stosunku do czerwca 1975 ro­
ku. Odbiło się to na wykona­
niu planu skupu żywca, głów­
nie wieprzowego. Jednakże 
zwiększenie w roku ubiegłym 
areału zbóż i roślin paszo­
wych, a zwłaszcza poplonów 
ścierniskowych, lepszy urodzaj 
ziemniaków, samowystarczal­
ność w produkcji pasz prze­
mysłowych — to stwarza obec­
nie korzystniejsze "warunki od­
nowy pogłowia trzody chlew­
nej. Potwierdzają to już umo­
wy kontraktacyjne zawarte na 
•I kwartał br., np. w marcu 
rolnicy kaliscy zamierzają 
sprzedać państwu o 14,2 Pr°-

Znacząca rola MPLA
Biuro Polityczne KC Ludowego 

Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) ogłosiło oświadczenie, za­
powiadające utworzenie partii 
marksistowsko-leninowskiej. Par­
tia ta ma powstać w tym roku. 
Będzie ona odgrywać czołową ro­
lę w budowie społeczeństwa so­
cjalistycznego w Angoli. Trzonem 
partii będzie MPLA.

Przed Zjazdem FRELIMO
W Maputo zebrał się w ponie­

działek Komitet Centralny Frontu 
Wyzwolenia Mozambiku (FRELI- 
MO), głównej organizacji politycz­
nej republiki. 9 Plenum KC FRE- 
LIMO przedyskutuje i zatwierdzi 
dokumenty na kolejny zjazd tej 
organizacji, którego obrady roz­
poczną się w czwartek 3 lutego

Uwolnienie F. Claustre
Agencje prasowe powołując 

br.

się
na libijską Agencję ARNA poda­
ją, że rebelianci czadyjscy wypu­
ścili na wolność francuskiego ar­
cheologa panią F. Claustre i jej 
męża. Była ona zatrzymana 20

Cena 50 gr
W yd. AB

cent żywca Wieprzowego wię­
cej niż w styczniu. Rozwinię­
cie tuczu przyzakładowego, 
oddanie do użytku nowych 

dla inwentarza,stanowisk
wprowadzenie tuczu bateryj­
nego w Kombinacie PGR Stra- 
domia Górna — to niektóre ze 
sposobów rozwoju produkcji 
zwierzęcej w tym wojewódz­
twie.

W rolnictwie poznańskim, 
w którym również opracowa 
no programy rozwoju produk 
cji towarowej, nadszedł już 
czas konkretnego działania. 
Dokona się jeszcze raz korek 
ty zadań na rok bieżący, z 
uwzględnieniem możliwości 
każdej wsi i każdego rolnika. 
Wykorzysta się rezerwy sta­
nowisk dla bydła i trzody 
chlewnej, upowszechni nowe 
metody tuczu (na serwatce — 
systemem „Tropik”), zagospo 
daruje każdy kawałek ziemi. 
Budowa ujęć wodnych, na­
prawa dróg, rekultywacja 
gruntów — to zadania na naj 
bliższy okres. Osobisty przy­
kład dobrego gospodarowania 
ze strony aktywu wiejskiego, 
rozmowy i szkolenie rolnicze, 
mają pomagać w aktywizacji 
produkcji rolnej. Zwróci się 
większą uwagę na 
stanie osiągnięć 
praktyce rolniczej.

Następnie kolejno 

wykorzy-
nauki w

głos żabi e-
tali: Jan Klimek I sekretarz Ko 
miletu Miejsko - Gminnego w 
Sulechowie, woj. zielonogórskie, 
Zofia Wierzbicka — wiceprezes 
WZKR z Gorzowa, Hieronim So­
bieraj — naczelnik Gminy Goli­
na, woj. konińskie, Jan Zasiecz- 
ny — I sekretarz KMG PZPR w
Jarocinie, 
Żurawski

wój. kaliskie, Stefan 
— I sekretarz KMG

PZPR w Obornikach, woj. po­
znańskie, Henryk Nogaś — I se­
kretarz KMG PZPR w Między­
chodzie, woj. gorzowskie, Bole* 
sław Berek — naczelnik Miasta 
i Gminy Krosno Odrzańskie, woj. 
zielonogórskie, Jąn Nowak — pre 
z es WZ RSP w Poznaniu, Ro-

I sekretarzman Krawczyk
KMG PZPR w Kłodawie, woj. ko 
nińskie i Henryk Sarnowski — 
naczelnik Miasta i Gminy Syców, 
woj. kaliskie.

Poruszali oni wiele istot­
nych problemów dla repre­
zentowanych przez siebie 
gmin. Podawali przykłady li­
cznych inicjatyw terenowych 
zmierzających do zwiększe­
nia produkcji żywności, zwła
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miesięcy temu jako zakładniczka. 
W sprawie uwolnienia uczonej 
francuskiej interweniowała Libia. 
Na razie nie wiadomo gdzie obec­
nie znajduje się małżeństwo Clau­
stre.

Aresztowania nad Jordanem
W głównych miastach na zacho­

dnim brzegu Jordanu: Ramallah, 
Dżeninie i Birze okupacyjne wła­
dze izraelskie dpkonują maso­

wych aresztowań, wśród ludnoSci 
arabskiej. Wed^S danych izrael­
skiego rzecznika wojskowego, w 
ciągu ostatnich dni aresztowano 
tam 82 osoby. Wszystkim zarzuca 
się przynależność do palestyńskie­
go ruchu oporu.

Izraelskie siły zbrojne przepro­
wadziły wielkie manewry na Pół­
wyspie Synajskim. Brały w nich 
udział: artyleria, jednostki pan-

Podczas poznańskiej narady 
głos zabrał Edward Gierek. 
Podkreślił, że partia nasza od 
wielu już lat stara się o roz­
wój i unowocześnienie m. in. 
rolnictwa, aby poprzez zwięk­
szenie nakładów na tę gałąź go 
spodarki zapewnić poprawę 
warunków bytowych ludności 
i wyżywienia narodu. Dlatego

. też uchwały V i VI Plenum 
• KC PZPR spotkały się z peł- 
. ną aprobatą społeczeństwa, 
• które słusznie widzi w nich 
। szanse skuteczniejszego prze- 
• zwyciężenia trudności, na ja- 
। kie napotykamy w rolnictwie. 
* W trosce o tworzenie mu co- 
। raz korzystniejszych warun- 
* ków, zbudujemy m. in. nowe 
। fabryki nawozów mineralnych 
* i ciągników, przeznaczając na 
। rozwój przemysłów pracują- 
: cych dla potrzeb rolnictwa 
1 maksimum nakładów, którymi 
। obecnie państwo dysponuje.

Na bardziej odczuwalne efek- 
। ty tych poczynań petrzeba jed 
nak dłuższego czasu, gdyż na- 

। leży odrobić narosłe przez la­
ta opóźnienia w tej dziedzinie. 

। Trzeba więc w rolnictwie — 
podkreślił mówca — sięgać od 

। zaraz po te wszystkie rezerwy, 
które jak najszybciej mogą 

। przynieść rezultaty. Trzeba za 
tern dążyć do skuteczniejszę- 

| go wyrównywania dyspropor­
cji między gospodarstwami, 

I wsiami i gminami. Chodzi prze 
de wszystkim o te inicjatywy 

• i przedsięwzięcia, które zapew 
nią przyspieszenie odbudowy 

• pogłowia bydła i trzody oraz 
stworzą trwałe i stabilne wa- 

• runki rozwoju hodowli i całe 
. go rolnictwa. Dla powodzenia 
• tych zamierzeń w obecnej 5-lat 
, ce rok bieżący będzie miał 
। znaczenie decydujące.

W związku z tym cały wy- 
I siłek w gospodarstwach i na 
। wsi skoncentrować należy na

unowocześnieniurozwoju
| własnej bazy paszowej, wyko 

rzystaniu wszystkich rezerw 
I prostych i bardziej złożonych, 
। upowszechnieniu wzorców do­

brego gospodarowania.
| — Z waszych województw 
. — powiedział E. Gierek zwra 
' cając się do uczestników na- 
| rady — wyszło wiele cennych 

inicjatyw społeczno-gospodar- 
। czych, które wysoko cenimy.

I tak np. w województwie zie 
j lonogórskim rozpoczęto pro­

dukcję i instalowanie drewmia 
| nych obiektów inwentarskich, 

zwiększając tym sposobem licz 
| bę stanowisk dla zwierząt; w 

województwie gorzowskim 
I przystąpiono do wykorzystv- 

wamia słomy jako paszy; w Ka 
• liskiem rozwija się współpracę 
। rolniczych spółdzielń preduk- 

cyjnych z gospodarstwami in­
dywidualnymi; w Konińskiem

P. Jaroszewicz przyjął delegację
węgierskich parlamentarzystów

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj delegację Zgromadzenia 
Narodowego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej z przewodni

cerne I lotnictwo, ro raz pierw­
szy — jak zakomunikował rzecz­
nik wojskowy Tel Awiwu — w 
czasie ćwiczeń wypróbowano no­
we rodzaje broni.

Szwedzki program oszczędności
Na zlecenie rządu szwedzkiego, 

opracowany został program osz­
czędności energetycznych, który 
przewiduje m .in. zastosowanie 
przymusu w stosunku do osób, 
które lekceważą zasady racjonalne­
go gospodarowania energią. Pro­
gram zakłada uszczelnienie 2 3 
min mieszkań, poprawę efektyw­
ności urządzeń ogrzewczych, zain- 

do-stalowanie termostatów
puszczających do przegrzewania 
mieszkań oraz lenszą izolację 
cienlną nowych budynków. Prze- 
widuie się zmniejszenie zużycia 
energii do celów ogrzewczych o 
14 procent.

Wzrost cen we Francji
Za kilka dni wejdzie we Fran­

cji w życie rozporządzenie o pod­
wyżce cen napojów alkoholowych. 
Zdrożeją one w zależności cd ra­
tunku od 3 do 5 franków za litr. 
Podwyżka ta została przewidziana 
w ramach realizacji an*ymfiacvj- 
nego planu premiera R. Barrc’a.

narodziła się cenna inicjatywa' 
wykorzystywania pyłów odpa 
dowych do nawożenia gleb; w 
województwie poznańskim, po 

■raz pierwszy w kraju, upow­
szechniono uprawę poplonów, 
siew kukurydzy na ziarno, 
.wprowadzono nową roślinę 
perko, tutaj też bardzo dobrze 
gospodaruje się paszami. Te

u-przedsięwzięcia godne są
powszechnienia w kraju. Po­
zytywnie ocenić też należy 
działalność poznańskiej Aka­
demii Rolniczej, która dostar­
cza rolnictwu całego kraju wie 
Ju nowych metod gospodaro­
wania, służących intensyfika­
cji rolnictwa.

Mówiąc o konieczności peł­
nego wykorzystania każdego 
hektara ziemi i wniosków, ja­
kie w tej dziedzinie dostarczył 
ubiegłoroczny przegląd gmin, 
E. Gierek ‘podkreślił, że wła­
śnie gminom przypada szcze­
gólna rola w kojarzeniu zadań 
planu centralnego z lokalnymi 
potrzebami i możliwościami. 

t— Konieczne jest — powie­
dział I sekretarz KC PZPR — 
tworzenie w gminach klinja- 
,tu sprzyjającego rozwojowi i- 
inicjatyw produkcyjnych i spo­
łecznych rolników, umacnia­
niu poczucia stabilności ich go 
spodarowania, podnoszeniu ran 
gi zawodu rolnika, a zarazem 
eliminowaniu tego, co utrud­
nia pracę i produkcję.

Nawiązując do zadań w pra 
cy partyjnej na wsi E. Gierek 
podkreślił, że podstawowym 
kryterium oceny jej efektyw­
ności powinny być rezultaty 
produkcyjne rolnictwa.

Podsumowując wyniki mię­
dzywojewódzkich narad, mów 
ca wskazał, że dobrze przygo­
towały one kierowniczą kadrę 
województw i gmin do realiza 
cji zadań postawionych na VI 
Plenum KC PZPR, stworzyły 
korzystną atmosferę wokół 
wszelkich spraw rolnictwa, no 
zwoliły na wysunięcie wielu 
konstruktywnych postulatów 
i wniosków, których realiza­
cja powinna przynieść zwięk­
szenie produkcji rolnej ponad 
ustalone zadania. Wszystkie ta 
kie przedsięwzięcia spotykać 
się będą z aktywnym popar­
ciem i wszechstronną pomocą 
partii i państwa. Kolejnym do 
wodem stałej troski o warun­
ki pracy i bytu producentów 
żywności jest zapowiedź wpro 
wadzenia emerytur dla rolni­
ków. — W ten sposób dokumen 
tujemy naszą dążność —■ 
stwierdził E. Gierek — do 
szybszej likwidacji różnic 
między miastem i wsią, zgod­
nie z przyjętą i konsekwent­
nie wcielaną w życie zasadą 
równości praw i obowiązków 
ludzi pracy.

czącym zgromadzenia Anta- 
lem Apro.

W czasie rozmowy dokona­
no ocenjr dotychczasowego sta­
nu politycznych i śpołeczno- 
gospodarczych stosunków mię 
dzy Polską i Węgrami, podkreś 
lając ich dynamiczny, wszech­
stronny i wzajemnie korzyst­
ny rozwój. Na tym tle omó- 
wlono możliwości i perspekty­
wy dalszego pogłębienia i za­
cieśnienia polsko-węgierskich 
kontaktów w poszczególnych 
dziedzinach, w tym również w 
dziedzinie współpracy między­
parlamentarnej.

W spotkaniu uczestniczył 
wicemarszałek Sejmu — An­
drzej Werblan.

Obecny był ambasador WRL 
w Polsce — Jozsef Nemeti.

Również wczoraj delegacja 
Zgromadzenia Narodowego 
WRL spotkała się w Warsza­
wie z marszałkiem Sejmu Sta­
nisławem Gucwą oraz grupą 
posłów, reprezentujących sze­
reg komisji sejmowych.

W czasie spotkania przewod­
niczący Zgromadzenia Naro­
dowego WRL, Antal Apro po- 
iniormował o węzłowych pro-
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Spotkanie
w Ambasadzie KRL D

31 stycznia w Ambasadzie 
KRL-D w Warszawie odbyło 
się spotkanie, podczas które­
go ambasador tego kraju w 
Polsce — Paik Nam Soun — 
poinformował o nowych pro­
pozycjach KRL-D w sprawie 
zapobieżenia trwałemu po­
działowi kraju, zażegnania 
niebezpieczeństwa wojny oraz 
pokojowego zjednoczenia Ko­
rei.

Propozycje te, sformułowa­
ne w końcu stycznia br. w 
Phenianie zostały zawarte w 
liście partii politycznych i or 
ganizacji społecznych KRL-D 
do partii politycznych, o>rgani 
zacji społecznych i przedsta­
wicieli różnych warstw ludno 
ści w Korei Południowej.

Dla rozpatrzenia wszyst­
kich problemów wiążących się 
ze zjednoczeniem kraju 
KRL-D proponuje zwołać po­
lityczną konferencję konsul­
tatywną z udziałem przedsta 
wicieli partii politycznych, or 
ganizacji społecznych i róż­
nych warstw społeczeństwa 
Północy i Południa. (PAP)

Nad programem 1976—1980

Zatrudnienie: struktura
W zeszłym roku uzyskaliśmy istotne postępy, jeśli chodzi 

• racjonalizację zatrudnienia. Wzrosło ono jedynie o 99 00J 
osób, tj. o niecały 1 procent, w tym w produkcji materialnej 
— o 0,4 procenta. Ogólny poziom zatrudnienia był o 119 000 
pracowników niższy niż planowano.
A przecież jednocześnie 

zwiększyliśmy produkcję prze 
mysłową o 10,7 procent a bu­
dowlaną — o 5,8 procent. Tak 
więc dzięki nowemu, gospodar 
skiemu podejściu do probiema 
tyki zatrudnienia, dzięki poło 
żeniu głównego nacisku na in 
tensywne czynniki rozwoju — 
udało nam się osiągnąć pozy­
tywne wyniki społeczno-ekono 
miczne, w oparciu przede wszy 
stkim o podniesienie wydajno 
ści pracy, poprawę jej organi­
zacji i udoskonalenia technicz 
ne.

Dla lepszego zobrazowania 
tych korzystnych przemian 
warto podać, że np. w okresie 
1971—75 przeciętny roczny 
przyrost zatrudnienia w na­
szej gospodarce wynosił 2,8 
procent, a średni wzrost wy­
dajności pracy — 8,1 procent,

Rolnictwo przygotowane do zadań 
zwiększenia produkcji żywności

Dokończenie v o str. J 
szcza pochodzenia zwierzęce­
go. Np. w Gminie Golina roiz 
wija się specjalizację gospo­
darstw i kooperację z jedno­
stkami kółek rolniczych, usłu 
gi kompleksowe dla gospo­
darstw specjalistycznych oraz 
takich, w których występuje 
brak rąk do pracy. Powstaje 
tam gminny ośrodek postępu 
rolniczego. W Gminie - Jaro­
cin, gdzie spis styczniowy wy 
kazał wzrost pogłowia inwen 
tarza w stosunku do roku u- 
biegłego, wykorzysta się rezer 
wowe stanowiska dla bydła i 
trzody chlewnej. W Gminie 
Oborniki zwróci się m. in. 
uwagę na główną rezerwę pa 
szową — kukurydzę. W Gmi­
nie Kłodawa podejmuje się 
zobowiązania znacznego wzro 
stu pogłowia inwentarza.

Uczestnicy narady mówili, 
że na wsi ze szczególnym zain 
teresowaniem dyskutuje się o 
— podkreślonych na VI Ple­
num — założeniach polityki 
rolnej, która kładzie nacisk 
na trwałość gospodarki indy­
widualnej, konieczność wszech 
stronnej pomocy rolnictwu ze 
strony przemysłu i innych ga 
łęrzi gospodarki narodowej, a 
także podejmuje sprawę wy­
posażenia emerytalnego rol­
ników.

W przerwie obrad I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek otrzymał list od Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu, 
podpisany przez rektora prof. 
dr. hab. Jerzego Zwolińskie­
go i I sekretarza KU PZPR 
prof. dr. hab. Tadeusza Czwoj 
draka. Przedstawili w tym li 
ście niektóre wyniki prac 
uczelni oraz problemy i

Ropa dla NRD 
przez Port Północny 

Na pełnych obrotach pracu 
ją urządzenia przeładunkowe 
baz Portu Północnego. Z ba­
zy węglowej — wyekspedio­
wano w styczniu w świat po­
nad 600 000 ton węgla. Duży 
ruch panuje także w basenie 
paliwowym. 31 stycznia przy 
pirsie zacumował tankowiec 
bandery NRD „Grimmen”. Sta 
.tek przywiózł 45 600 ton ropy 
naftowej. Cały ładunek prze­
transportowany zostanie syste 
mem rurociągów polsk^h do 
centrum rafineryjnego NRD w 
Scfciwedt. (PAP)

sprawdzone w praktyce oprą 
cowania użyteczne dla gospo 
darki żywnościowej.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Edward Gierek (tekst 
przemówienia zamieszczamy 
osobno). Zamykając obrady 
Jerzy Zasada podziękował ze 
branym za udział, a szczegól­
nie Edwardowi Gierkowi za 
stałą i niezmienną troskę o 
sprawy wyżywienia narodu. 
Stwierdził, że najlepszą odpo­
wiedzią na apel I sekretarza 
KC wygłoszony na VI Plenum 
KC PZPR, będzie rozwinię­
cie konkretnej działalności na 
rzecz rozwoju rolnictwa.

(emp)

P. Jaroszewicz przyjął 
delegację węgierskich 

parlamentarzystów
Dokończenie ze str. 1 

blemach społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju oraz o ro­
li i zadaniach węgierskiego 
parlamentu.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono w toku rozmów roli 
i zadaniom Sejmu PRL i Zgro­
madzenia Narodowego WRL w 
realizacji głównych założeń 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju Polski i WRL, • wytyczo­
nych przez Zjazdy PZPR i 
WSPR.

Informacje o głównych kie­
runkach polityki zagranicznej 
PRL przedstawił uczestniczący 
w spotkaniu przewodniczący 
sejmowej Komisji Spraw Za­
granicznych — Ryszard Frelek, 
który podkreślił znaczenie, ja­
kie Polska przywiązuje do roz­
woju i umacniania wszech­
stronnej współpracy z Krajem 
Rad i innymi państwami so­
cjalistycznymi w tym z Wę­
gierską Republiką Ludową. R. 
Frelek zapoznał gości z prze- 
bjpgiem wizvtv I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka w 
Republice Indii. (PAP)

podczas gdy w 1976 r. — 10,1 
procent. Rezultaty te stanowią 
dobrą zapowiedź na bieżący 
rok i kolejne lata. Nie należy 
bowiem zapominać, że dopływ 
nowych pracowników będzie 
już w obecnym pięcioleciu 
znacznie mniejszy, niż w po­
przednim, z tendencją dalsze­
go spadku w następnych pię- 
ciolatlkach.

Deficytowi kadr można naj­
skuteczniej przeciwdziałać nie 
ustannym wzrostem wydajno 
ści i przemyślaną, ukierunko­
waną polityką zatrudnienia. 
Musi ona być pod^orządkowa 
na z jednej strony malejącej 
podaży nowych rąk do pracy, 
z drugiej natomiast — jako­
ściowym i strukturalnym prze 
mianom w rozwoju kraju. Wy 
pikają z tego odpowiednie pro 
porcje zatrudnienia w poszczę 
gólnych działach gospodarki 
oraz potrzeba uzyskiwania 
wyższych kwalifikacji przez 
już zatrudnionych i podejmu­
jących pracę po raz pierwszy.

Przemawia za tym również 
osiągnięty w minionych latach 
wysoki poziom nowoczesności 
w przemyśle czy budownic­
twie. Przemysł dysponuje już 
maszynami, urządzeniami i 
technologią, umożliwiającymi 
wzrost produkcji przy ograni­
czonym do minimum przyro­
ście zatrudnienia, budownic­
two zaś (zwłaszcza przemysło 
we) — zatrudnia nawet tu i 
ówdzie zbyt duże załogi.

Jednocześnie w niektórych 
dziedzinach, bardzo ważkich 
dla społeczeństwa, istnieje du 
ży brak rąk do pracy. Chodzi 
przede wszystkim o rolnictwo 
i szeroko pojęte usługi. W pro 
gramie do 1980 roku przewidu 
je się więc wyraźne wzmocnię 
nie kadrowe rolnictwa. Tu 
właśnie powinno podjąć pra­
cę około 280 000 wykwalifiko­
wanej młodzieży, w tym 
200 000 — w gospodarstwach 
indywidualnych.

Drugim działem, do którego 
skieruje się znaczną liczbę no 
wych pracowników — będą 
usługi i rzemiosło. W tej dzie­
dzinie mamy spore zaległości. 
Mieszkańcy miast i wsi odczu 
wają niedostatek różnego ro­
dzaju usług naprawczych, kon 
s er wa t orski c h, in s ta la t or skich, 
budowlanych.

W rocznicę 
wyzwolenia Leszna
32 rocznicę wyzwolenia spod 

hitlerowskiej okupacji obcho­
dziło wczoraj Leszno.

Na rynku — z udziałem 
mieszkańców, a także przed­
stawicieli władz wojewódz­
kich i miejskich — odbył się 
uroczysty apel poległych; na­
stępnie ulicami miasta prze­
szedł capstrzyk. W miejscach 
pamięci narodowej m. in. pod 
.tablicą pomordowanych i na 
.cmentarzu żołnierzy radziec­
kich — złożono kwiaty. Dele­
gacje kombatantów i młodzie 
ży zaciągnęły warty honorowe.

PAP

Na trasie Wrocław — Szczecin

i rozmiary
Z myślą o poprawie sytua­

cji, rząd uchwalił niedawno 
wiele nowych, korzystnych dla 
rzemieślników zasad ich dzia­
łalności, stwarzających do-god 
niejsze niż kiedykolwiek przed 
tern warunki szybkiego rozwo 
ju usług. W tym też dziale go 
spodarki znajdzie zatrudnie­
nie ponad 200 000 osób.

Znaczna liczba nowych pra 
cowników zasili transport, go 
spodarkę komunalną i miesz­
kaniową, a zatem te działy, 
które dotychczas cierpiały na 
największe braki kadrowe. 
Dziedzinami preferowanymi w 
polityce zatrudnienia są też 
służba zdrowia oraz oświata i 
wychowanie. W sumie — prze 
szło dwie trzecie przyrostu za 
trudnienia (w tym 5-leciu wy 
niesie on 1,1 min osób — wo­
bec 1,8 min w minionym 5-le­
ciu) przypadhie w pozarolni­
czej gospodarce uspołecznio­
nej na wszelkiego rodzaju u- 
sługi, niezbędne dla sprawniej 
szej obsługi ludności naszego 
kraju. (PAP)

Zachmurzenie duZe, lokalne roz 
pogodzenia. Temperatura maksy­
malna od —2 stopni do +1 stop­
nia, wiatry umiarkowane.

ESaSSEMEBaBSBE
Dzisiejszy serwis *-nformocyjnv 

opracował Andrzej Piechocki

Wzrost wydatków 
na ubezpieczenia społeczne

Wydatki na ubezpieczenia 
sokość 117 mld zł, co stanowi 
równaniu z ubiegłym rokiem. 
Kwota ta nie uwzględnia 

jeszcze realizacji nowych de­
cyzji, które wejdą w życi^w 
br„ takich jak np. rozszerze­
nie od 1 marca zakresu i pod 
niesienie wysokości świad­
czeń przysługujących rzemie­
ślnikom. Nie wliczono tu tak 
że kosztów związanych z pier 
wszym etapem podwyżki eme 
rytur i rent z tzw. starego 
portfela, począwszy od 1 maja.

Realizacja tych dodatko­
wych zadań nie może jednak 
mieć wpływu na wykonywa­
nie stałych obowiązków ZUS.

Należą do nich przede wszy 
stkim terminowe wypłaty 
emerytur i rent. Chodzi m. 
in. o przygotowanie kolejnego 
etapu podwyżki 1,1 min tych 
świadczeń z tytułu reformy sy 
stornu emerytalno - rentowe­
go, wprowadzanej sukcesyw­
nie w życie. Zadaniem rów­
nej temu wagi jest sprawne

Eksport myśli naukowej i technicznej

Nasze osiągnięcia są znane
i cenione w świecie

O poziomie i znaczeniu nauki i techniki danego kraju w 
świecie świadczy w dużym stopniu wartość eksportu osiąg­
nięć naukowych i technicznych oraz usług technicznych. W 
Polsce w ostatnich latach obserwujemy wyraźny wzrost war­
tości eksportu myśli naukowo-technicznej.
W 75 procentach odbiorca­

mi jej są kraje socjalistyczne. 
Coraz więcej eksportujemy 
także do rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych, W 1975 r. 
przekazaliśmy przykładowo: 
doświadczenia przy produkcji 
wyrobów hutniczych — Ru­
munii; technologię. otrzymy­
wania tlenku glinu metodą 
spiekaną — Węgrom; techno­
logię i dokumentację technicz- 
no-projektową fabryki sody 
Brazylii; usługi techniczne w 
zakresie budowy kopalni siar­
ki metodą „.pod klucz” — Ira­
kowi; projektowanie systemów 
automatyki dla wytwórni me- 
laminy i wytwórni tlenku ety­
lenu — Austrii.

W pro-gramie eksportu 
osiągnięć i usług technicznych 
na lata 1976—1980 opracowa­
nym w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki przy współpracy innych 
resortów, zakłada się dwu­
krotny jego wzrost. Wartość 
eksportu ma osiągnąć conaj- 
mniej 1 mld zł dew.

Podstawą naszego eksportu 
w zakresie osiągnięć nauko­
wych i technicznych będą 
przede wszystkim dziedziny 
związane z przemysłem włó­
kienniczym, drzewnym, . gór­
nictwem m. in. automatyką 
górniczą, górnictwo głębinowe 
i odkrywkowe, chemia, prze­
mysł maszynowy, elektrotech­
niczny i elektroniczny.

Nadal rozwijać będziemy 
eksport usług teelmicznych m. 
in. z zakresu geodezji , foto­
grametrii i kartografii. Słu­
żyć będziemy pomocą przy 
opracowywaniu planów prze­
strzennego zagospodarowywa­
nia miast. Oferujemy usługi 
techniczne przy eksploatacji i 
budowie urządzeń komunal­
nych. Zakłada się ponad 200- 
procentowy wzrost obrotów z 
tytułu usług geologicznych 
wykonywanych poza granica­
mi kraju. W dalszym ciągu 
prowadzić będziemy eksperty­
zy z dziedziny drogownictwa 
i kolejnictwa. (PAP)

społeczne osiągną w br. w, 
wzrost o 13 mld zł w

załatwienie nowych wnio^L 
o emerytury i renty, ty"... 
będzie ich przypuszczał- 
około 600 000. (o 75 000 
niż w 1976). Doświadczenia , 
szłoroczne, okresowe spi^u 
nia zaległości w tych Spr., 
wach, potwierdzają potrze 
usprawnienia tego odcirA. 
pracy ZUS. Okres załatwia- 
tych spraw nie może przeb 
czać dwóch tygodni.

Zadaniem priorytetowy, 
jest też usprawnianie j 
noszenie poziomu orzeczn, 
twa inwalidzkiego. W tym, 
lu ZUS powołuje w br. 
kadziesiąt nowych komisją 
karskich na terenie całej 
kraju.

Z funduszu alimentacji 
go korzysta obecnie przesz- 
72 000 osób.- W br., jak ■ 
przewiduje, liczba ta powiej 
szy się o dalsze 2 1 000. k 
związku z wprowadzonymi (, 
statnio korzystnymi dla zah 
teresowanych zmianami , 
składnikach dochodów uprn 
niających do korzystania z i, 
go funduszu; ZUS dokona t 
I kwartale br. weryfikac; 
tych uprawnień.

W I półroczu br. we wszy, 
stkich miastach wcjewódi 
kich, w których nie ma dolą: 
oddziałów, będą zorganizwi 
ne pełnosprawne inspektor: 
ty ZUS wyposażone w mm 
szersze uprawnienia gwarat. 
tujące lepszą obsługę obywa. 
telL

Powyższe problemy omawia 
ne były 31 stycznia br. naw 
radzie aktywu kierownicza"' 
ZUS. (PAP).

W Hanoi obraduj!
Zjazd ZFNW

W poniedziałek w mieści- 
Ho Chi Minha rozpoczął się 
konstytucyjny Zjazd Zjedna- 
czonego Frontu Narodowej: 
Wietnamu.

Na porządku dnia był 
kwestia organizacyjnej taji 
Wietnamskiego Frontu Patrio­
tycznego, Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu ora: 
unii tzw. narodowych, demo­
kratycznych i pokojowych sil 

. Wietnamu.
W obradach zjazdu biem 

udział prezydent SRW Tm 
Duc Thang, sekretarz general­
ny KC KPW, Le Duan oraz Si­
ni przywódcy partii i rząk

PAP

Wznowienie żeglugi
Nie dają się zimie maryna­

rze naszej odrzańskiej ,.małej 
floty” — 31 stycznia,po ty­
godniowej przerwie w nawi­
gacji spowodowanej przez za­
tory lodowe w dolnym biegu 
rzeki na szlak wodny wyru­
szyło z Wrocławia 10 zesta­
wów pchanych typu „Bizon” 
załadowanych węglem. (PAP)

„Koziołki44 płacą
Na 1030 grę w dniu 30 stycznia 

br., w której odbyły się dwa lo­
sowania wpłynęło: 94 882 zakładów 
wartości: 284 646,— zł. Fundusz na­
gród wynosi: 156 555,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki po 24 839,— zł, „trójki 
premiowane” po 210,— zł, „trójki” 
po 110,— zł, „dwójki premiowane” 
po 27,— zł, „dwójki” po 7,— zł.

W losowaniu. II stwierdzono: 
„czwórki” po 8 928,— zł, „trójki 
premiowane” po 203,— zł, „trójki” 
po 103,— zł, „dwójki premiowane” 
po 27,— zł, „dwójki” po 7,— zł.

Kolejne podwójne losowanie Gry 
odbędzie się w dniu 6 bm. w Po­
znaniu na Starym Rynku o godz. 
12-tej.

312-K1

Ostatnie opady śniegu spo­
wodowały, że w całym kraju 
znacznie pogorszyły się wa­
runki jazdy i bezpieczeństwa 
na drogach. Na szlakach ko­
munikacyjnych województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i poznańskiego śred 
nia grubość pokrywy śnieżnej 
przekraczała miejscami 40 cen­
tymetrów. Sytuację utrudniały 
temperatury wahające się od 
0 do minus 5 stopni.

Jak poinformował zastępca 
naczelnika Wydziału Utrzyma­
nia Dróg Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych w Poznaniu 
— Stefan Sturzbecher, wczoraj 
do godz. 7 padał jeszcze śnieg 
w Kaliskiem i Leszczyńskiemu 
Od soboty na drogach czte­
rech wspomnianych woje­
wództw praccwało 840 ludzi 
oraz 249 pługów lemieszowych, 
315 piaskarek, 6 spycharek i 
równiarek. Choć niektóre głów 
ne szlaki są jeszcze „białe”, 
nie zanotowano na nich więk­
szych utrudnień komunikacyj­
nych. Kierowcy nie muszą się 
również obawiać, że utkną w 
zaspach. Dla przykładu: dzi­
siaj — jak nas zapewniono w 
DODP — 200-kilometrowy od­
cinek trasy E-8 będzie całko­
wicie oczyszczony ze śniegu. 
Gorzej jednak wygląda sytua­
cja na drogach dalszej kplej 
ności odśnieżania. Zalecam 
więc wyjątkową ostrożność.

Wiele dróg pod śniegiem

W dzień i w nocy 
pracują brygady DODF

W województwie konińskim 
dla ruchu kołowego zamknięte 
bj ły drogi Koło — Sompolno 
i Koło — Izbica Kujawska oraz 
26 km dróg trzeciej kolejności.

(ask)

KRAKÓW. Minus 8 stopni 
notowano wczoraj rano w re­
gionach górskich i podgór­
skich. Wystąpiły silne wiatry 
i opady śniegu. Utrudniło to 
komunikację na drogach wo­
jewództw:. miejskiego kra­
kowskiego, bielskiego, nowo­
sądeckiego i tarnowskiego. 
Szosy są bardzo śliskie.

Jak informuje Okręgowy 
Zarząd Dróg Publicznych w 
Krakowie, na jezdniach le­
ży 10 cm śniegu, a w pobliżu 
dróg potworzyły się blisko 
półmetrowe zaspy.

WROCŁAW. Także na dro­
gach woj. wrocławskiego wy
stąpiła niebezpieczna ślizga- 

- wica. To samo dotyczy ulic 
y Wrocławia, gdzie ruch pojaz­

dów odbywał się w poniedzia

łek w bardzo zwolnić 
tempie.

Kolejny atak zimy dost^ 
czył nowych kłopotów P® 
— boczne drogi nieodśnie^ 
były trudne do przebycia# 
względu na liczne zaspy-

BIELSKO - BIAŁA W Bj 
skddach — nawrót zimy- 
nocy z niedzieli na -Pon; 
działek spadło około 20 
śniegu. W partiach szczyt' 
wych Beskidów, na otwarty 
przestrzeniach na stokach h* 
biej Góry, Pilska, Rycer^ 
wej, Baraniej Góry i Skh? 
nego powstały zaspy śn;ez3’

Poprawiły się natomiast ’ 
runki narciarskie. NajlcF 
jeździć można na 
Skrzycznego, Małego Si­
nego i Hali Skrzyczeńsk^'

Na drogach górskich v 
jonie Kubalonki i 
Salmopolskiej powstała ? 
ledź, utrudniająca komun‘ ’
cję. (PAP)
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i wyższą płacę. Wywołuje to uza­
sadnioną krytykę ze strony długo­
letnich pracowników awansują­
cych wolniej niż „wędrowcy”. Ci 
ostatni są też autorami szkodliwe­
go dla gospodarki narodowej zja­
wiska — fluktuacji kadr.

O tym, jak znaczne bywają 
jej rozmiary, świadczą przy­
kłady: Zakładu Remont cwo- 
Budowlanego „Zremb” w Poz­
naniu, gdzie w trzech kwarta­
łach 1976 roku liczba nowo 
przyjętych do pracy stanowiła 
34,5 procent załogi, Wytwórni 
Pepsi-Coli (Zakłady Piwowar­
skie w Poznaniu), w której 
wskaźnik ten wynosił 33,3 pro­
cent oraz przedsiębiorstwa 
Sprzętcwo-Transportowego Bu 
downictwa Wiejskiego w Poz­
naniu — 27,4 procent. W tym 
ostatnim zakładzie, zatrudnia­
jącym 1735 osób, przyjęto do 
pracy w trzech kwartałach 
476 osób, przy czym w II 
kwartale — 69 osób, z których 
do listopada wytrwało 39...

Właśnie w tych przedsiębior­
stwach oraz w Poznańskich Za­
kładach Muzycznych „Muza” Pro­
kuratura Rejonowa dla Nowego 
Miasta i Wildy przeprowadziła 
ostatnio sondażowe badanie, by 
sprawdzić czy przestrzegane są 
przepisy uchwały nr 68 Rady Mi­
nistrów (z 4 kwietnia 1975 roku). 
Ten akt prawny stanowi m. in., 
że pracownik, który rozwiązał 
umowę o pracę za wypowiedze­
niem, nie może być w nowym za­
kładzie zatrudniony na wyższym 
stanowisku i zaliczony do wyższej 
kategorii osobistego zaszeregowa­
nia niż w poprzednim miejscu 
pracy. Inaczej potraktowano jed- 

który poprzednio był referentem 
w przedsiębiorstwie remontowo- 
budowlanym w Częstochowie. Poz­
nański „Zremb” zatrudnił go na 
wyższym stanowisku — kierowni­
ka budowy — z wynagrodzeniem 
odpowiadającym X kategorii za­
szeregowania. Czy uposażenie tak­
że było wyższe niż w Częstocho­
wie — trudno powiedzieć, bowiem 
świadectwo pracy nic na ten te­
mat nie mówiło, a kadry — nie 
dociekały.

Zakaz podwyższania uposa­
żania „nowym” jest raczej 
krótkotrwały. Kategoria oso­
bistego zaszeregowania pra­
cownika, który w poprzednim 
zakładzie porzucił pracę lub 
został zwolniony bez wypo­
wiedzenia, może być ustalona 
ponownie: po roku, jeśli ów 
pracownik wykazał się su­
miennością, a po 6 miesiącach, 
jeśli miał szczególne osiągnię­
cia zawodowe. Naruszenie tych 
przepisów ilustruje sprawa 
wykwalifikowanego pracowni­
ka (rzemieślnika), który w 
jednym zakładzie porzucił 
pracę, po czym wyraził chęć 
jej podjęcia w drugim („Mu-

Został zatrudniony na wa­
runkach zgodnych z przepisa­
mi. Aliści zanim minęło 6 mie­
sięcy, przeszeregowano go i to 
od razu o dwie kategorie (z 
czwartej do szóstej).

Bywa, że pracownicy, którzy 
w poprzednim zakładzie wy-

Znaki na drodze przyjaźni Budowanie
Coraz powszechniejszy jest 

wśród społeczeństwa na­
szego kraju program To- 

wa^ystwa Przyjaźni Polsko- 
radzieckiej. Wciąż rosną sze­
regi członków TPPR. W przy­
jaźni i współpracy między na­
rodami Kraju Rad i Polski 
zawarta jest gwarancja naszej 
niepodległości, bezpieczeństwa 
oraz rozwoju gospodarczego na 
szń Ojczyzny.
v Rozwój organizacji oraz, to 
je coraz więcej jest w niej 
młodzieży stwarza konieczność 
ciągłego wzbogacania form 
pracy TPPR, dostosowania ich 
do potrzeb i zainteresowań 
wszystkich członków .Rodzą się 
więc nowe inicjatywy, konty­
nuowane jest jednak to, co w 
dotychczasowym działaniu by­
ło atrakcyjne i kształcące. Od- . 
biedziliśmy ostatnio kilka oś­
rodków w Wielkopolsce. Zna­
leźliśmy tu bardzo wyraźne 
znaki na drodze przyjaźni”.

W śremskim przedszkolu 
..Słoneczna gromada” panował’ 
ożywiony ruch. Grupa starsza- 
ków wychodziła właśnie na za­
jęcia do Biblioteki Miejskiej. 
Tu w gabinecie języków ob­
cych Zina Wełyczko dwa razy 
w tygodniu prowadzi zajęcia 
z języka rosyjskiego. Pierwsze 
kontakty z nowoczesnymi urzą 
dzeniami miały już dzieci po­
za sobą.

— Na wyniki trzeba pocz°- 
Hć — powiedział dyrektor bi­
blioteki Karol Gostomski — 
r^ońaż w tym wieku najłat­
wiej rozwijać uzdolnienia dzie- 
ci.

— O wynikach będziemy 
mogli mówić dopiero w czerw­
cu — powiedziała przewodni­
czącą 'Zarządu Miejsko-Gmin­
nego TPPR w Śremie. Bogu­
miła Danielewicz. — Podczas 
zajęć zuchowych, w starszych 
grupach przedszkolaków chce- 
my wszystkim umożliwić nau­
kę języka rosyjskiego.

1 30 stycznia br. na nowym 
Osiedlu Estkowskiego w Lesz­
nie rozoocznie swoją działal­
ność dla wszystkich mieszkań­
ców klub. Powstał on w wy­
niku wspólnych działań akty­
wu TPPR i Snółdzielni Miesz- 
taniowej. Biblioteka, czytel­
nia prasy i książek, gabinet 
metodyczny, sala gier,- wszyst­
ko to. co zaspokaja zaintere­
sowania bywalców tego klubu. 
1 epz nie tylko ten klub wzbu- 
07'1 np^ze zainteresowanie. Za­
kończył się właśnie konkurs 
na wspomnienia działaczy

Co robi się w NRD dla ra 
towania zagrożonego 
przez nowoczesną tech- 
środowiska naturalnego 

człowieka? Jak można przez 
odpowiednio sterowane działa 
oie przywracać tysiącom hek 
tarów zniszczonej ziemi jej 
Pierwotny wygląd i biologicz 
oą wartość? Co to jest świa- 
come kształtowanie krajobra 
ZJ geograficznego? Pełne od­
powiedzi na te pytania w ska 

1 kraju przekroczyłyby roz- 
mary korespondencji. Próbie 

te występują najostrzej w 
Powiecie Senftenberg w okrę

Cottbus. Komentarzem do 
Sosów ludzi odpowiedzial- 

yoh za dokonujące się w 
■rn rejonie przeobrażenia mo 

® być tylko to, co bez więk- 
-ogo trudu uda się każdemu 

Z.»aczyć na miejscu. Okazuje 
_ C ze tp co człowiek niszczy 
sz/jakcie koniecznej dla dal- 

postępu działalności 
pomysłowej, ten sam czło-

Potrafi w sposób zorga- 
■ kowany naprawić.

WALTER GUENT- 
p ~~ członek Okręgowej 
odny ■ ^ay°dowej w Cottbus, 

za ochronę śro
WOdnei ‘

d-jip °kręgu Cottbus znaj- 
60 Proc- wszystkich

NRn w^a brunatnego w 
16 - a ten przypada 

.patowego wydobycia, 
technologia ko-

Me a °^krywkowego wy 
Międlą beT°Sredni wpływ na 
frastr, i x tereny rolnicze, in- 
itp. zasoby wodne
orRanó ?rianie’m miejscowych 
Przy z, administracyjnych 

współudziale komitetów

TPPR-u. Wpłynęło kilkadzie­
siąt prac obejmujących okres
od kwietnia 1945 roku z
Kościana, Gostynia, Rawicza i 
Góry. Dziewięć z nich zakwa­
lifikowano już do druku. W 
kilku znalazły się ciekawe do­
kumenty i fotografie. Wydaw­
nictwo przyczyni się również 
do popularyzacji działalności 
całego Towarzystwa jak i po­
szczególnych jego członków. 
Tym bardziej że wciąż zwięk­
sza się ich liczba. 247 kół in­
dywidualnych i 137 szkolnych 
zamyka bilans roku 1976.

W domu przy al. Wolności 25 
w Kaliszu mieści się Między­
zakładowy Dom Kultury Pra­
cowników Przemysłu Lekkie­
go. Do niedawna placówka ta 
wykorzystywana była tylko w 
godzinach wieczornych, tak sa­
mo jak klub młodzieżowy, 
mieszczący się w piwnicy. 
Spełniał pn tylko swoje pod­
stawowe obowiązki. Nie pro­
mieniował jednak na całe śro­
dowisko pracowników, jak i 
okolicę, w której był położony.

Przed rokiem zapadła 
zja władz miejscowych, 
pełni wykorzvstać lokal 
centralne położenie w 
szu. Do dokonania tych 

decy- 
by w 
i jego 
Kali- 
prze-

mian wyznaczono Zarząd Wo­
jewódzki TPPR, pozostawiając 
pełne prawa zarówno dotych­
czasowym właścicielom, jak i 
użytkownikom Domu Kultury. 
I tak zaczęła się praca, do któ­
rej wciągnięto koła Towarzy­
stwa z całego województwa. 

Plastyczny wystrój tej placówki 
zaprojektował w czynie spo­
łecznym Władysław Kościel­
niak. On też wykonał bardzo 
ładne skrafito ,w wejściu.

Oprowadzajacv nas po Do­
mu sekretarz ZW TPPR w Ka­
liszu Kazimierz Jasiulewicz 
mówił o zespoleniu wszystkich
środowisk przy odnawianiu
Domu, który stał się obecnie 
„nałacem kultury”. Był to wiel 
ki czyn społeczny: pracownicy 
„Snomaszu” z Pleszewa wyko­
nali kute bramy, spółdzielcy z 
Sycowa wszystkie drewniane 
boazerie, ci z Krotoszyna zelek­
tryfikowali Dom, z Jarocina 
dostarczyli meble, uczniowie 
Zespołu Szkół Zawodowych z 
Pleszewa — lamny i kinkiety,' 
ZAP z Ostrowa dostarczył au­
tomatykę urządzeń. To tylko 
niektóre przykłady...

— Ten piękny lokal prag­
niemy w pełni wykorzystać, by 
tętniło w nim życie przez cały 
dzień. Jesteśmy przekonani, 
że taka, integracja wszystkich 
środowisk, ich zaangażowanie 
pozwoli na stworzenie progra-

U sąsiadów za Odrą

Wielogłos o... leczeniu ziemi
Frontu Narodowego, organiza 
cji społecznych i kombinatów 

jest uczynićwęglowych
wszystko dla ograniczenia ne 
gatywnych skutków działa­
nia przemysłu kopalnianego i 
przywrócenia zniszczonym te 
renom jch wartości rolniczych 
i krajobrazowych. W całym 
okręgu Cottbus trwają obec­
nie prace nad zaleczaniem 
ran zadanych ziemi na obsza 
rze 22.400 hektarów 
pokopalnianych.

Najpóźniej < 

terenów

do pię-
c i u lat po zakończeniu pra 
cy kopalni odkrywkowej za­
kład pracy, który jest sprąw 
cą zmian w strukturze tere­
nowej, jest zobowiąza- 
n y przystąpić do działań 
zmierzających do rekultywa­
cji zniszczonych obszarów zie 
mi. Przedsięwzięcia te, nad 
których realizacją czuwają 
miejscowe organa władzy pań 
stwowej, obejmują takie śro- 
dki jak:, 
rolniczo

tworzenie wielkich, 
zagospodarowanych 

terenów ziemi użytkowej, za- 
obszarów leśnych wy kła danie

korzystywanych dla celów go 
spodarczych i wypoczynko­

wych, budowa zbiorników 
wodnych dla ochrony stanu 
•wód w terenie i dla zaopatrzę 
nia ludności, zakładanie oczy 
szczalni i punktów uzdatnia­
nia wody, zakładanie ogród­
ków działkowych, urządzeń

mu kulturalno-oświatowego o 
określonym profilu.^

— To był kwiecień 1976 ro­
ku, znalazłem się w Pociągu 
Przyjaźni wyjeżdżającym z 
województwa pilskiego do Kra­
ju Rad. — Wspomina Edmund 
Nowak z Chodzieskich Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu. — 
Dziesięciodniowy pobyt zapisał 
się niezapomnianymi wraże­
niami. Zwłaszcza dwie sprawy 
utkwiły mi w pamięci. Pierw­
sza to pietyzm, z jakim gro­
madzi się wszystkie pamiątki 
narodowe. Zwłaszcza Muzea 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 
stanowią niezwykle wymowną 
lekcję historii. Starają się oca­
lić wszystko od zapomnienia. 
Często w muzeach można spot­
kać młodzież szkolną. Wydaje 
mi się, że tak powinny się od­
bywać lekcje patriotycznego 
wychowania młodzieży. Przy­
pomnę też jakże często spoty­
kany w miastach radzieckich 
obraz. Wzruszający, pełen wy­
razu. — Składanie przez nowo- 
żeńców bukietów ślubnych na 
grobach Nieznanego Żołnierza 
lub pod pomnikami sławy. 
Właśnie takie momenty, a tak­
że gościnność i serdeczność 
w bezpośrednich kontaktach 
sprzyjają poznaniu ludzi ra­
dzieckich, służą idei przyjaźni 
między naszymi narodami...

Przewodniczący Zarządu Ko­
ła TPPR w Kopalni Węgla 
Brunatnego Konin — Eu­
geniusz Kawka znalazł się 
wśród 263 działaczy TPPR z 
wielkich zakładów pracy, skie­
rowanych na dwutygodpio- 
we seminarium, organizowane 
przez Centralny Zarząd Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej i Zarząd Główny 
TPPR — w Moskwie.

— Pogłębiliśmy naszą wie­
dzę o Kraju Rad — opowiada. 
— Wykłady, spotkania z dzia­
łaczami politycznymi, gospodar 
czymi Związku Radzieckiego, 
zwiedzanie Moskwy, jej mu­
zeów, oglądanie spektakli te­
atralnych — to wszystko zbli­
żało nam sprawy, o których 
mówi program działalności na- 
szeao Towarzystwa. Do naj­
milszych chwil zaliczam pobyt 
w Zagłębiu Donieckim, gdzie 
byliśmy goszczeni przez górni­
ków z kopalni ..Swiatłowsk”. 
W czasie spotkania z górnika­
mi wiele mówiliśmy o naszym 
życiu i doświadczeniach. Lam­
pą górnicza, którą otrzymałem 
io upominku przypomina mi 
teraz towarzyszu z Kraju Rad...

JERZY KNAPIK
> ■ 1 

sportowych wypoć zynko-
wych, wykorzystanie stawów 
dla gospodarki rybnej, two­
rzenie ochronnych pasów zie­
leni i lasów dla poprawy wa­
runków klimatycznych osiedli.

Przykładem realizacji wie­
lu z tych zamierzeń jest wła­
śnie rejon Senftenberg.

Mówi DR ERWIN BRIER z 
Instytutu Naukowego Rolnic­
twa i Leśnictwa Akademii 
Nauk NRD — filia w Finster 
walde:

— Tu, w rejonie kopalni od 
krywkowej Sedlitz, zniszczo­
no 2563 hektary dobrej, u- 
prawnej ziemi. Do dnia dzisiej 
szego, dzięki planowym żabie 
gom rekultywacyjnym, odzy­
skaliśmy już ponad 10O0 hek­
tarów. W okresie bieżącej 
pięciolatki przeznaczymy je­
szcze pod uprawy rolne 146 
ha, pod zalesienie 30 hekta­
rów. Najwięcej terenów poko 
palnianych przeznaczy się na 
zbiorniki wodne — 1 457 ha. 
Olbrzymie jezioro, które pcw 
stanie tu w 1990 roku, dyspo 
nować będzie 3-kilometrową 
plażą, zabezpieczoną przed 
wiatrami pasem zieleni' i lasów 
i 300-metrowym nabrzeżem 
portowym dla statków pasa­
żerskich.

W jaki sposób można mar­
twe piaski i hałdy żwiru „zmu 
sić” do rodzenia zboża lub 
trawy? Na przykład — przez

Henryk Szarek
Fot. — Archiwum

W budownictwie pracuję 
już prawie 26 lat. Zaczy 
nałem w dziale przygo­

towania produkcji, a potem po 
wierzono mi kierownictwo ca­
łości robót przy nowej inwe­
stycji. I tak do dziś wędruję 
z budowy na budowę z jednej 
miejscowości do drugiej, bo ta 
kie jest życie budowlanych. 
Ten zawód najbardziej pasuje 
twardym ludziom, tym którzy 
nie boją się odpowiedzialności, 
wysiłku, a czasem i rozłąki na 
dłużej.

Wraz z ekipami budowla­
nych wznosiłem różne obiek-

Problem z praktyki zatrudniania

Premiowanie „wędrowców”?
Entuzjaści sportu na ogól 

nie darzą sympatią za­
wodników zmieniających 

barwy klubowe. Podobne uczu 
cia żywią pracownicy związa­
ni ze swoim zakładem wobec 
ludzi zmieniających miejsca 
zatrudnienia jak przysłowiowe 
rękawiczki. W roku 1970, kie­
dy na łamach „Głosu” toczyła 
się kampania publicystyczno- 
dyskusyjna pn. „Praca — ale 
jaka?” uczestnicy tej akcji 
prasowej ostro krytykowali 
częste wówczas zjawisko uzy­
skiwania przez „wędrujących” 
pracowników coraz wyższych 
wynagrodzeń w kolejnych 
miejscach pracy. Sporo można 
by przytoczyć takich przykła­
dów świadczących, że zgodne 
ze społecznym odczuciem
sprawiedliwości są obowiązu­
jące od kilku leć przepisy, 
które zakazują — lapidarnie 
mówiąc — premiować za prze­
nosiny z zakładu do zakładu.

Postawmy kropkę nad „i". Non­
sensem byłoby wymagać od pra­
cownika, by nigdy nie zmieniał 
miejsca zatrudnienia. Niejedno- 
krotnie jest przecież celowe
także ze względów społeczno-go­
spodarczych. Nie sposób natomiast 
aprobować tego, żez ktoś co kilka

nałożenie 80-centymetrowego 
„dywanika” dobrej gleby, ze­
branej i zmagazynowanej w 
miejscach, gdzie jest to' moż­
liwe.

Niezależnie od tego nowe 
obszary poddaje się działaniu 
odpowiednich środków chemi 
cznych, wyzwalających biolo­
giczne właściwości ziemi. Wy 
nik jest taki, że w wielu przy 
padkach zrekultywowana zie­
mia jest bardziej urodzaj 
na niż była poprzednio. Z 
których pól uzyskuje się 
miast 15—16 kwintali — 
40 kwintali zbóż z 1 ha.

nie 
za- 
do

Mówi. HELMUT MEHL, 
główny inżynier Państwowe - 
go Zjednoczenia Węgla Bru­
natnego w Senftenberg, odno 
wiedzialny za sprawy rekulty 
wacji:

— Proszę spojrzeć na ten 
wielki obszar wodny powsta­
ły na miejscu dawnej kopal­
ni. Tu rozciągała się wieloki­
lometrowa rozpadlina pow­
stała po wydobyciu sporej 
warstwy węgla brunatnego. 
Zasypanie „dziury” czymkol­
wiek kosztowałoby wiele mi­
lionów, przez wykorzystanie 
istniejących tu wód podskór­
nych i kopalnianych, a prze­
de wszystkim rzeki Czarnej 
Elstery, mogliśmy tę wielką

Dokończenie na str. 4
JULIAN MIKOŁAJCZAK 

ty. Fabryki, szkoły, fermy ho 
dowalane i magazyny, biurow­
ce i bloki mieszkalne. To nie 
łatwa robota. Przychodzi się 
na puste pole, a opuszcza go­
tową budowlę, gdzie produku 
je się później wyroby ważne 
dla gospodarki narodowej lub 
dom, w którym zamieszka wie 
le rodzin;

Większość budowanych do­
tychczas przez nasze przedsię 
biorstwo obiektów kończyli­
śmy przed terminem, a Fabry 
kę Urządzeń Mechanicznych 
(obecny FOS) w Ostrzeszowie 
nawet pół roku wcześniej niż 
planowano. Od lat kierując bu 
d'ową, wiem, że podstawą suk 
cesu jest dobra organizacja 
pracy ekip wykonawców. Mu­
si być żelazna dyscyplina, ale 
wymagając od innych, wiele 
wymagać należy od siebie. Nie 
rezygnuję też z nawet najdrob 
niejszych usprawnień w pra­
cy. i - _ f

miesięcy zmienia pracę, a każda 
zmiana oznacza wyższe stanowisko

nak ,Zrembie” pracownika,

Na budowie musi panować 
atmosfera zaufania. Trzeba 
dobrze poznać ludżi, za zasłu­
gi wynagradzać, a za złe ka­
rać. "Wszyscy muszą wiedzieć, 
czego się od nich żąda, ale to 
oni — murarze, cieśle, monta 
żyści i spawacze tworzą dzie­
ło, dlatego należy im dobrze 
zorganizować robotę, zapewnić 
wszelkie potrzebne środki i 
warunki do sprawnego działa 
nia. W wielu przypadkach — 
tak jak zaprawa murarska, 
która spaja cegły tworząc mur 
— łudżi na budowie łączy i 
mobilizuje dobre słowo.

Mówił HENRYK SZCREK — 
kierownik budowy w Przedsię­
biorstwie Budownictwo Przemy­
słowego w Ostrowie. Odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi* 
Srebrną Odznaką d!a Budownic­
twa I Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, Przodownik Pracy So 
cjaiistycznej. (par) 

powiedzieli pracę, w nowym 
natychmiast otrzymują — 
wbrew przepisom — znacznie 
wyższe stawki osobistego za­
szeregowania. W Wytwórni 
Pepsi-Coli prokuratorzy, zba­
dawszy akta osobowe 8 pra­
cowników, stwierdzili, że czte­
rem przyznano bezprawnie 
wyższe wynagrodzenie niż 
mieli u poprzedniego praco­
dawcy, któremu 
za pracę. Jeden 
wic j uszy został 
VIII kategorii, a 
podczas gdy w 

podziękowali 
z takich no- 
zaliczcny do 
drugi do' VI, 
dawnym za­

kładzie zaszeregowani byli od­
powiednio do V i III kategorii.

Trudno się oprzeć wrażeniu, że 
tego rodzaju praktyki w sytuacji, 
gdy brak rąk do pracy, są jakby 
tym, co w sporcie nazywamy ka- 
perownictwem. W takim prze­
świadczeniu utwierdza fakt, że 
często nie przestrzega się także 
kolejnego postanowienia uchwały 
nr 68, iż nowo przyjęci pracowni­
cy (jeżeli nie mają tytułu kwali- 
fikacyjnego zawodzie lub
uprawnień do wykonywania okre- 
słonych czynności) ciągu
dwóch tygodni powinni być pod­
dani egzaminowi kwalifikacyjne­
mu. Chodzi o to, by sprawdzić, 
czy mają odpowiednie umiejętno­
ści praktyczne i teoretyczne — 
wymagane taryfikatorem do
wykonywania prac odpowiadają­
cych określonemu zaszeregowaniu. 
Tymczasem okazało się, że w Za­
kładach Muzycznych 7 pracowni­
ków, a w Wytwórni Pepsi-Coli — 
21 nie zostało poddanych (obowią­
zkowemu dla nich) egzaminowi 
kwalifikacyjnemu.

Badanie miało charakter 
sondażowy, a ponieważ zasyg­
nalizowało nieprawidłową rea­
lizację uchwały nr 68, Proku­
ratura zwróciła się do zjedno­
czeń (którym podlegają obję­
te sondażem placówki), z 
wnioskiem, by podobne kon­
trole przeprowadziły w swoich 
pozostałych zakładach. Z pew­
nością problem ten zasługuje 
na większą niż dotychczas 
uwagę. Omawiane tu przepisy 
są bowiem ważnym, choć nie 
jedynym instrumentem stabili­
zacji kadr i racjonalizacji za­
trudnienia. Trudno więc na­
ruszanie zasad służących ta­
kim celom usprawiedliwiać 
kłopotami w skompletowaniu 
załóg. Abstrahując od faktu, 
że jest to działanie anty wy­
chowawcze, trzeba sobie uś­
wiadomić jego doraźny cha­
rakter w rozwiązywaniu pro­
blemu zatrudnienia. W naj­
bliższych latach przyrost zaso­
bów pracy będzie niższy niż 
w latach 1975—1976, co wy- 
maga już dzisiaj coraz szer­
szego rozwiązywania proble­
mu braku rąk do pracy przy 
pomocy takich środków, jak 
intensywniejsze stosowanie po 
stępu ' ' ‘ 
poziom 
lepsze 
pracy.

technicznego, wyższy 
organizacji pracy i 
wykorzystanie czasu

MICHAŁ ŁUCZAK
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Narada wiceprezesów WZSR ,,Samopomoc Chłopska"

Sprawą pierwszorzędnego znaczenia
kontraktacja i skup płodów rolnych

Dla pomyślnej realizacji tegorocznych i przyszłych zadań 
rolnictwa sprawą istotną jest terminowe i pełne wykonanie 
przez spółdzielczość rolniczą planów kontraktacji oraz skupu 
płodów rolnych i zwierząt rze źnych.
Omawiając wczoraj te za­

gadnienia na naradzie wice­
prezesów Wojewódzkich Związ 
ków Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” w 
Podsitolicach k. Wrześni w 
woj. poznańskim — podkreś-

Sesja japońskiego 
parlamentu

W stolicy Japonii, po przer­
wie wakacyjnej, nastąpiło w 
poniedziałek wznowienie o- 
brad parlamentu. W trakcie de 
baty, która potrwa do końca 
maja zostanie rozpatrzonych 
około 60 projektów ustaw.

Wczoraj przemawiał pre­
mier T. Fukuda, który objął 
swój urząd w ubiegłym mie­
siącu. Podkreślił on m. in., że 
minął już dla Japonii czas 
szybkiego wzrostu gospodar­
czego i wezwał do niezwłoczne 
go umacniania kooperacji mię 
dzy najbardziej uprzemysło­
wionymi krajami. (PAP).

MZYKA

Przez osobowość
odtwórcy

Uwerturą „Coriolon" Beefho- 
vena rozpoczął się piątko­
wy (28. I.) koncert symfo­

niczny Orkiestry Filharmonii Poz­
nańskiej. Dyrygował Kazimierz 
Morski, który wszystkie pozycje 
programu prowadził bez pomocy 
partytury.

Wykonanie „Coriolana" było 
rzetelne i solidne, ale zarazem 
stanowczo za wolne. Na takie 
tempo może sobie pozwolić je­
dynie odtwórca posiadający oso­
bowość o naturalnych skłonno­
ściach do ma^statycznego, pa­
tetycznego nieomal wyrażania 
się; do umieszczania każdej pra­
wie dramaturgii muzycznej w sfe­
rze wielkiej romantycznej ekspre­
sji. Chodzi tu o to wszystko, co 
mogłoby wypełnić niezbyt wart­
ko przelewającą się materię 
dźwiękową odpowiednio silnymi 
w oddziaływaniu treściami emo­
cjonalnymi. I właśnie tej, stosow­
nej dla tempa wyrazowej pełni 
zabrakło mi w interpretowanym 
przez Morskiego „Coriolanie”.

Niewątpliwą zaletą tego dyry­
genta jest dbałość o jakość 
brzmienia orkiestry. Nigdy więc 
forte nie raziło twardością, a pia­
na zawsze były dźwięczne. Ta 
umiejętność w operowaniu sze­
roką skalą dynamiczną uwydat­
niła się szczególnie korzystnie 
w Koncercie fortepianowym a- 
moll Schumanna. Pianistka Lidia 
Grychtołówna grała bowiem nie­
które fragmenty tak delikatnie, że 
przy mniej wrażliwym słuchu dy­
rygenta, łatwo mogłoby dojść 
do całkowitego wyeliminowania 
dźwięków fortepianu przez boga­
tsze przecież w barwie brzmienie 
orkiestry. Również w zakresie 
ogogiki potrafił Morski podpo­
rządkować orkiestrową partię 
grze pianistki. Brakowało mi je­
dynie większej zbieżności wyra­
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łono, że GS-y wykonały już 
zadania w zakresie kontrakta­
cji rzepaku pod zbiory 1977 
roku. Natomiast plan kontrak­
tacji zbóż zrealizowało do­
tychczas dopiero 6 woje­
wództw, a w pozostałych za­
wieranie umów przebiega w 
sposób zróżnicowany. Dlatego 
też Gminne Spółdzielnie do­
łożyć muszą maksymalnych 
starań, aby prace te zakończyć 
we wszystkich gminach i wo­
jewództwach jak najszybciej, 
a w każdym bądź razie przed 
wiosennymi siewami. Łącznie 
w sikali kraju zadania w dzie­
dzinie kontraktacji zbóż wy­
konano dotąd w ponad 92 pro­
centach.

Operatywnej działalności 
gminnych spółdzielni — ściśle 
współpracujących z gminną 
służbą rolną — wymagają 
również zagadnienia związane 
ze skupem i kontraktacją 
zwierząt rzeźnych. Wykorzy­
stać trzeba każdą możliwość 
zwiększenia-produkcji towaro­
wej trzody chlewnej i bydła.

Na naradzie wskazywano, że 

zowej między współwykonawca- 
mi.

Lidia Grychtołówna odtworzy­
ła fortepianową partię Koncertu 
w sposób mało wprawdzie pory­
wający, ale zdradzający duże 
doświadczenie estradowe reno­
mowanej artystki i jej godną 
podkreślenia kulturę dźwiękową. 
Potrafiła wydobyć z naszego 
świetnego „.Steinwaya" piękne w 
barwie, jasne I miękkie brzmie­
nie. Ten właśnie walor pianistki 
legł zapewne u podstaw jej kon­
cepcji odtwórczej dzieła Schu­
manna. Realizacja utworu prze­
biegała zatem w kierunku wy­
eksponowania jego lirycznych 
uroków, charakterystycznych dla 
romantycznych miniatur fortepia- 
nowgch. Zgodność takiego po­
traktowania kompozycji z jej fan­
tazyjną bądź co bądź formą 
(zwłaszcza I części), pogłębiona 
została przez wspomniany już 
gatunek brzmienia fortepianu, 
występujący przy tym w wielu 
subtelnie zróżnicowanych odcie­
niach dynamicznych i kolory­
stycznych. W sumie tworzyło to 
logiczną całość, choć prawdę 
mówiąc, bardziej odpowiada mi 
koncepcja scalająca ową fascy­
nującą muzyką w spójną linię 
dramaturgiczną.

Drugą część wieczoru wypeł­
niła I Symfonia f-moll op. 10 Dy­
mitra Szostakowicza. I w tej mu­
zyce o specyficznym klimacie i 
wielce zróżnicowanej nastrojowo- 
ści, artystyczna osobowość Ka­
zimierza Morskiego zaprezento­
wała się bardzo korzystnie. Było 
to wykonanie równie rzetelne 
co interesujące. Dyrygent odniósł 
tułaj niewątpliwy sukces, do któ­
rego przyczyniła się także bar­
dzo dobra gra Orkiestry Filhar­
monii Poznańskiej.

ANDRZEJ SATURNA 

rolnikom kontraktującym — i 
wywiązującym się z tych 
umów — należy w pierwszej 
kolejności zapewnić właściwe 
zaopatrzenie w środki produk­
cji, w tym zwłaszcza w prze­
mysłowe pasze treściwe.

Do ważnych obowiązków 
GS-ów należy także zapewnie­
nie sprawnego odbioru pro­
duktów od rólników. Chodzi 
m. in. o dalsze zwiększenie 
skupu zbóż, ziemniaków i 
zwierząt rzeźnych bezpośred­
nio z gospodarstw, co za­
oszczędza rolnikom czas i wy­
siłek. Zwróci się również 
większą uwagę na poziom i 
rzetelność obsługi rolników w 
punktach skupu. (PAP)

Z matematyki

Korespondencyjny 
kurs przygotowawczy

Rozpoczął się koresponden­
cyjny kurs przygotowawczy z 
matematyki dla kandydatów 
n£ wyższe studia techniczne 
zorganizowany przez Minister 
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki. Trwać on bę 
dzie do końca czerwca br. 
Kurs obejmuje 6 kontrolnych 
prac pisemnych (1 praca w 
miesiącu) z tych działów ma­
tematyki, których dobra zna­
jomość jest dila kandydatów na 
pierwszy rok studiów7 technicz 
nych niezbędna. Każda praca 
składa się z 8 zadań, których 
stopień trudności odpowiada 
wymaganiom na egzaminie 
wstępnym. Tematy prac dru­
kowane będą w każdy pierw­
szy wtorek miesiąca w7 „Sztan 
darze Młodych” oraz w pierw 

■szy czwartek miesiąca w do­
datku „Życia Warszawy” — 
„Życie i nowoczesność”.

Rozwiązania należy nadsyłać do 
18 każdego miesiąca pod jeden z 
adresów: Instytut Matematyki Po 
litechniki Wrocławskiej, 50-370 
Wrocław ul. Wybrzeże Wyspiań­
skiego 27, lub Zakład Matematyki 
na Wydziale Elektroniki Połitech 
niki Warszawskiej, 00-6G5 Warsza­
wa ul. Nowowiejska 15/19. Do roz­
wiązania należy dołączyć kopertę 
zaadresowaną do siebie z naklejo 
nym znaczkiem za 6 zł. Prace po 
poprawieniu i ocenie wraz z pi­
semną konsultacją odsyłane będą 
do końca miesiąca. (PAP) „

Wielogłos o...
Dokończenie ze str. 3

nieckę po prostu zalać wodą. 
Zmieściło się tutaj 20 milio­
nów metrów sześciennych. 
Powstały pod ' Senftenberg 
zbiornik wodny ma 1225 hek 
tarów powierzchni, jest głębo 
ki od 17 do 40 metrów. Pow­
stałe w latach 1966 do 1973 
jezioro jest nie tylko wielkim 
rezerwuarem wody, ale stano 
wi zarazem rozległy teren wy 
poczynkowy.

Mówi HERBERT MASU- 
RAK, dyrektor Ośrodka Wy­
poczynkowego w Senftenberg:

— Łużyczanie już dziś mó­
wią o poważnej konkurencji 
tego rejonu z tradycyjną oko 
licą lasów i jezior — Meklem 
burgią: kto odpoczywa w 
Senftenberg, skłonny jest po­
dzielić tę opinię. Nasz ośro­
dek, otwarty. 1 lipca 1973 ro­
ku, już po dwu latach ściąg­
nął 1,5 min wczasowiczów. 
Prawie 306 domków (typu 
bungalow), 4000 zarejestrowa 
n/ch łodzi, 2 restauracje, licz 
ne urządzenia do gier sporto­
wych, szeroka plaża, czysta 
woda — tak to wygląda. Przy 
budowie niektórych terenów 
sportowych pracowali w 1974 
roku Polacy, ! pracownicy 
ZNTK z Ostrowa Wielkopol­
skiego utrzymujący partner­
skie stosunki z zakładami pra 
cy w Senftenberg.

Mówi GUIDO THOMS, wi­
ceminister ochrony środowi­
ska i gospodarki wodnej:

— Wspólnymi badaniami 
nad ochroną środowiska zaj­
muje się dziś 15 naukowych

K. Waldhelm
o osiągnięciach ONZ
W przemówieniu dla tele­

wizji amerykańskiej sekre­
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim stwierdził, iż „naj­
większym osiągnięciem. Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych w ciągu lat jej istnienia 
jest to, że społeczności między 
narodowej udało się zapobiec 
nowej wojnie światowej. Praw 
dą jest — powiedział — że nie 
mogliśmy przeciwdziałać wy­
buchowi niektórych konflik­
tów regionalnych, lecz robimy 
wszystko co w naszej mocy, by 
nie dopuścić do nich w przy­
szłości-

Zdaniem Kurta Waldheima, 
ONZ może odegrać dużą rolę 
w przywróceniu pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Podkreślił 
on, że sprawę rozpoczynają­
cej się w poniedziałek swojej 
podróży na Bliski Wschód o- 
mawiał ze współprzewodniczą 
cymi konferencji genewskiej 
—' przedstawicielami Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjedno 
czonych.

Sekretarz generalny ONZ 
wezwał do rozwiązania próbie 

Tnu rodezyjskiego na drodze 
rokowań. Powitał on z zado­
woleniem niedawne spotkanie 
między prezydentem Cypru ar 
cybiskupem Makariosem a 
przywódcą tureckiej wspólno­
ty na wyspie Raufem Denkta- 
szem. W opinii Kurta Wald- 
heima podział wyspy byłby 
„katastrofą” i jak podkreślił 
„niezbędne jest zachowanie 
jedności Cvpru w ramach fe­
deracji”. (PAP)

Przed wyborami w Paryża

Skomplikowana sytuacja 
w obozie rządowym

Występując przed mikrofonami 
Radia Europa 1 premier francu­
ski, Raymond Barre oświadczył, 
że nie dopuści by skomplikowana 
sytuacja, jaka wytworzyła się w 
obozie rządowym we Francji przed 
wyborami miejskimi w Paryżu do 
prowadziła do naruszenia w ja­
kimkolwiek stopniu prowadzonej 
przez rząd francuski polityki go­
spodarczej. premier zaznaczył, że 
kontynuowanie tej polityki wy­
maga od rżądu zręczności, ale rów 
nież zrozumienia narodu francu­
skiego dla stosowania niezbędnych 
ograniczeń. Bowiem mimo trudno 
ści, zdaniem R. Barre’a, Francja 
już w tym roku odczuje pozytyw­
ne rezultaty swej polityki w dzie 
dżinie cen i sytuacji na rynku pra 
cy. Wyraził również nadzieję, że 
w czasie zapowiadanego w pierw 
szym półroczu br. zachodniego 
szczytu gospodarczego przywód­
ców najbogatszych państw kapita 
listycznych uda się opracować 
plan rozwiązania problemu szerzą 
cego się w świecie zachodnim bez 
robocia. (PAP)

leczeniu ziemi
instytutów w różnych kra­
jach. Wymiana doświadczeń 
z Polską, Czechosłowacją i 
Węgrami pozwala naszemu, 
istniejącemu od 5 lat resorto­
wi, rozwiązywać pomyślnie 
wiele problemów, związanych 
z rekultywacją niszczonych 
przez przemysł terenów rolni 
czych i leśnych. Przez długie 
lata na olbrzymiej przestrze­
ni uprawnych niegdyś pól 
powstawały martwe, pozba­
wione życia biologicznego 
skarpy i hałdy żwiru, piasku 
i popiołów. Rozbudowujące 
się kopalnie pochłaniały stop 
niowo pola, łąki, lasy i domy, 
a często i całe wsie. Proces 
ten trwa na Łużycach od 
przeszło 100 lat. Właściciele 
kopalń, zainteresowani wyłą­
cznie mnożeniem zysków, nie 
bardzo kiedyś troszczyli się o 
los naturalnego środowiska. 
W zasadzie dopiero* po VIII 
Zjeździe SED przystąpiono do 
realizacji konkretnego planu 
rekultywacji terenów poko­
palnianych. Wydaje się to 
wręcz nieprawdopodobne, aJe 
w pięcioleciu między VIII 'a 
IX Zjazdem Partii zwrócono 
rolnikom więcej ziemi aniże­
li przeznaczono pod wydoby­
cie węgla, brunatnego.

Do roku 1976 rekultywowa­
no w całej NRD ponad 5 060 
hektarów terenów pokopal­
nianych. Znikają białe plamy 
nieużytków/, powstają połacie 
uprawnych pól, łąk, lasów7, je 
zior. Zmienia się — za spra­
wą planowego działania czło­
wieka — krajobraz. Łużyc.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Poza linami ringu

Antoni Kuskowski skaperowany 
przez Stal Stocznię

Sympatycy boksu w Koninie od pewnego czasu wiedzieli, 
kół Antoniego Kuskowskiego, czołowego pięściarza naszego kraju 
w wadze ciężkiej, kręcą się wysłannicy innych klubów.

Przed miesiącem przybrało to 
formę oficjalnego wystąpienia 
boksera do zarządu Zagłębia z proś 
bą o pozwolenie przejścia do II- 
ligowego klubu w Szczecinie — 
Stali Stocznia. Pięściarz motywo­
wał swą prośbę m. in. obiecanym 
mieszkaniem oraz lepszą pracą 
dla siebie i żony. W Szczecinie zdą 
żono mu już wtedy wręczyć po­
nad 30 000 złotych na wpłatę do 
spółdzielni mieszkaniowej. W Ko­
minie władze przekonały go, by zo 
stał w swym dotychczasowym klu 
bie i postanowiły, zgodnie z prze­
pisami' zrefundować mu wpłatę do 
spółdzielni.

Konferencja prasowa w PZPN
Eliminacje MS 

głównym punktem 

programu
W poniedziałek odbyła się w 

PZPN konferencja prasowa, 
na której zapoznano m. in. 
dziennikarzy z tegorocznym ka­
lendarzem naszej reprezentacji 
piłkarskiej.

Główmy punkt programu 
spotkań w roku 1977 sta­
nowić będą oczywiście elimina­
cyjne pojedynki mistrzostw 
świata z Danią (1 maja w Ko­
penhadze i 21 września w Pol­
sce), Cyprem (15 maja na wy­
jeździć) i Portugalią (29 paź­
dziernika w Polsce). Tegorocz­
ny terminarz przewiduje tak­
że kilka międzypaństwowych 
spotkań towarzyskich z- Wę­
grami, Irlandią, Argentyną, 
Brazylią, Austrią, ZSRR i 
Szwecją. (PAP)

W. Fibak i T. Okker 
przegrali w Filadelfii

W niedzielę zakończył się w Fi 
ladelfii kolejny wielki turniej te­
nisowy — Międzynarodowe Halo­
we Mistrzostwa USA. W finale gry 
pojedynczej Dick Stockton (USA) 
pokonał niespodziewanie Jimmy 
Connorsa (USA) 3:6, 6:4, 3:6, 6:1, 
6:2.

Polak Wojciech Fibak, wraz z 
holenderskim partnerem Tomem 
Okkerem przegrali w finale debla 
z rostawicnymi z nr 1 reprezen­
tantami RPA — Bobem Hewittem 
i Frewem McMillanem 1:6, 6:1, 3:6.

PAP

Koszykarze Olimpii
wygrali klasę wojewódzką
Zakończyły się rozgrywki o mi­

strzostwo wojewódzkiej A klasy 
seniorów w koszykówce mężczyzn. 
Przyniosły one sukces drużynie 
poznańskiej Olimpii. Gwardziści 
zajęli pierwsze miejsce z tą samą 
ilością punktów, co Stella Gniez­
no, lecz wyprzedzili ją korzystniej 
szą różnicą małych punktów w bez 
pośrednich spotkaniach. Koszyka­
rze Olimpii reprezentować będą 
województwo poznańskie w strefo 
wych rozgrywkach o awans do II 
ligi, (wił)

Md w przełajach

Słaba postawa 
polskich kolarzy

,w niedzielę na dystansie 21,6 km 
rozegrano kolarskie mistrzostwa 
świata w przełaju amatorów. Po 
raz piąty w swej karierze sporto­
wej triumfował 27-letni Belg Ro­
bert Vermeire, który tym razem 
nie miał godnego siebie rywala, 
ponieważ obrońca tytułu Klaus-Pe 
ter Thałer (RFN) zadebiutował w 
mistrzowskim wyścigu zawodow­
ców.

Wicemistrzem świata amatorów 
został Eckehard Teichreber (RFN). 
Kolarz gospodarzy dotychczas był 
już trzykrotnie brązowym meda­
listą mś. Czechosłowak Vojtech 
Cervinek zdobył tym razem trze­
cie miejsce, awansując o jedną po 
zycję w porównaniu z ostatnimi 
mistrzostwami w Lyonie.

Polscy kolarze nie spełnili ocze­
kiwań. Najlepszy z nich, 22-letni 
mistrz Polski Grzegorz Jaroszew­
ski, uplasował się na 15 miejscu. 
W porównaniu z ub. rokiem ozna 
cza to jego awans o 5 pozycji.

PAP

W tym samym czasie trwało roz 
patrywanie w Sądzie Rejonowym 
w Koninie prośby Antoniego Ku$ 
kowskiego o zmianę miejsca, $ 
którym może odbywać tzw. kar» 
ograniczenia wolności. Podlegaj 
on bowiem nadzorowi kuratora 
Do prośby boksera dołączone by. 
ły trzy inne pisma. Pierwsze od1 
zastępcy kierownika działu kadt 
stoczni w Szczecinie, że A. Ku$. 
kowskiemu zapewnia się dobrą 
pracę na stanowisku montera z j 
grupą zaszeregowania, zaznacza, 
jąc, iż wysokość zarobków zależeć 
będzie od jakości jego pracy. ąy 
drugim dyrekcja zawiadamia, że 
przyznano Kuskowskiemu miesz. 
kanie M-4, i że pracę dostała juj 
jego żona. Najbardziej dziwne 
jest trzecie pismo, które nadesłał 
przewodniczący zarządu zakłado­
wego ZSMP w stoczni szczecin- 
skiej Zbigniew -Szczeciński, otóż 
przewodniczący organizacji mło- 
dzieżowej zapewnia, że ZSMP M 
opiekuje się A. K liskowskim i pro 
si o przekazanie kurateli nad nim 
do sądu w Szczecinie. Wszystko to 
jest bardzo ładne, tylko, że 
przejście A. Kuskowskiego do 
Szczecina jest następstwem zwy­
kłych zabiegów kaperownictwa, 
więc organizacja młodzieżowa po­
winna stać od tego w miarę da­
leko.

Po tym wszystkim A. Kuskowski 
postanowił zostać w Koninie, o 
czym zawiadomił pisemnie i klub 
Zagłębie i Sąd R-ejonowy w Koni 
nie. Następnie przysłał kolejne pis 
ma anulujące poprzednie i do Ko 
nina przyjechało we wtorek 25 
stycznia duże auto, dc którego za­
ładowano cały dobytek boksera. 
Siad po nich zaginął.

Z Konina odszedł więc bokser - 
wychowanek Zagłębia, gdyż w 
Szczecinie dali mu więcej. To co­
raz częstsza metoda. Trenerzy, jak 
im się nie wiedzie mówią:, musi- 
my dokupić. Jeszcze trochę, a ni­
komu nie będzie się chciało wy­
chowywać sportowców. Łatwiej 
kupić już podchowanych. (woj)

Franz Klammer 
znalazł pogromcę
Wielką sensację przyniósł nar­

ciarski zjazd mężczyzn w Pucha­
rze Świata rozegrany w Morzine- 
Avoriaz (Francja). Pierwszej po­
rażki od 10 stycznia 1976 r. doznał 
tu mistrz olimpijski w zjeździe 
Austriak Franz Klanimer. pogrom 
cą triumfatora pięciu dotychczas 
wych zjazdów w Pucharze Świata 
okazał się mistrz olimpijski J 
Sapporo i srebrny medalista f 
Innsbrucku — Szwajcar Bernhard 
Russi. Uzyskał on czas 1.45,57, > 
Franz Klannner tym razem wiał 
dopiero czwarty rezultat dnia - 
1.46,27.

Oto wyniki zjazdu w Morzine: 
1. B. Russi (Szwajcaria) 1.0
2. J. Walcher (Austria) l’,flJ
3. E. Winkler (Austria)
4. F. Kłammer (Austria) 1.46.27
5. H. Plank (Włochy) W
6. U. Spiess (Austria) L47*
7. E-." Josi (Szwajcaria) l-4";}
8. S. Ferstl (RFN)
9. i. Corvi (Włochy) 4-41'

10. P. Mueller (Szwajcaria) l.47®
Aktualna sytuacja w narciar­

skim Pucharze Świata mężczy® 
(po z.ieździe w Morzine): ;
1. I. Stenmark (Szwecja) 149
2. F. Klanimer (Austria) 144 pM.
3. K. Heidegger (Austria) 131P™ 
4. G. Thoeni' (Włochy) 198 pK ■ 
5. H. Hemmi (Szwajcaria) 98 pK- 
6. P. Gros (Włochy) s- P™
7. B. Russi (Szwajcaria). I 
8. W. Tresch (Szwajcarii) 81 pK11

V/ meczu potęg
lepszy ZSRR

W towarzyskim międzypaństw^ 
wym meczu bokserskim, rózeg 
nym w Las Vegas, reprezentao 
amatorska USA przegrała z druh, 
ną ZSRR 8:14. Dwa punkty zesIw 
gości oddał walkowerem. _

Oto wyniki w kolejności wag ( 
pierwszym miejscu zaw-odn>’ 
ZSRR): Płakuszny wypunkto ‘ 
Dennisa; Tkaczenko z'vyCHzie 
wskutek przewagi w I r , Ly. 
Sumniersa; Pak wypunktował e 
numa; Rybaków przegrał na P 
kty z Jumawanem; Lwów wyp' 
ktował Jeffersona; Wasiliew P 
grał na punkty z Haarnseni; 17 
zaleś (USA) zdobył punkty wat* 
werem; Sawczenko pokonał ws 
tek przewagi w II rundzie 
sona; Tołmaczew przegrał ws 
tek przewagi w III rundzie z 4 a 
mesem; Kwadczadze pokonał _ 
punkty Jestera; Wysocki ’ wyP“ 
ktował niejednogłośnie Clarl*’

Rekord św?ała
radzieckiego 
ciężarowca

Podczas międzynarodowych 
wodów w podnoszeniu cięza 
reprezentant ZSRR — Warlarata* 
litosjan ustanowił rekord świa. 
podrzucie w wadze średniej wj , 
kiem 195 kg. W dwuboju 
on wynik równy rekordowi S 
ta — 345 kg.



ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ I
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu

PRZYJMUJE

BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH KANDYDATÓW

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w następujących zawodach :

MURARZ, 
CIEŚLA,
MALARZ,

— POSADZKARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych,
— MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych 
nauka trwa 2 lata.
— ELEKTROMONTER,
— MECHANIK maszyn budowlanych, 
nauka trwa 3 lata.

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w internacie szkolnym.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kieru­
jemy do Technikum Budowlanego dla Pracujących 
(3 lata).

165-K1

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 w Poznaniu — 60-967, 
ul. Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 306, tel. 572-91, w. 320.

Praca ® Nauka
Zapewnię troskliwą, kul­
turalną opiekę dziecku — 
za bardzo dobre warunki 
bytowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12865g.

Palacz przyjmle dozorco­
stwo z paleniem lub bez, 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12930g.
Poszukuję pomocy domo­
wej na wyjazd do War­
szawy, wiek do 50 lat. 
Tel. 636-44. 13005g
Przyjmę pracę jako kie­
rowca, po godz. 14. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13025g.
Potrzebuję pracownika na 
gospodarstwo rolne, cie­
sielski, Kobylniki Małe, 
poczta 62-091 Kiekrz, au­
tobus do Szamotuł, 4 przy
Stanek. 13068g
Opiekunka do dwu ma­
łych dzieci potrzebna. Os. 
Manifestu Lipcowego 47
m. 6 (Rataje). 13087g
Tokarza - rencistę - eme­
ryta na pół etatu przyj- 
mę. Warsztat ślusarski —
Kościelna 36. 13091g
Poszukuję administratora 
do prowadzenia admini­
stracji domu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12774g.
Przyjmę pracownika ze 
zdolnościami malarskimi. 
Artystyczna Pracownia 
Witraży, Poznań, ul. Grun
waldzka 76. 1.3306g
Przyjmę 2 uczniów w za­
wodzie stolarskim zaraz 
lub od nowego roku szkol 
nego oraz czeladnika sto­
larskiego. Swarzędz, ul.
Sikorskiego 16. 13418g
Przyjmę pomoc do han­
dlu na dobrych warun­
kach. Zgłaszać można się 
w godzinach rannych do 
godz. 10 na nr telefonu 
33-37-25. 13383g
Mechanik elektryk kie­
rowca z III kat., kawaler 
29-letni, poszukuje pracy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13387g.

Kupię kamerę „Canon” 
2X8 super lub 2 X 8 z 
obiektywem Zoom 6 X 
oraz bajki 8 super lub 8 
mm. Tel. 712-44. 12813g
Kupię nowy ciągnik Ur­
sus C-330,’sadzarkę do roz 
sady, „Dzika” lub „Ursu­
sa” jednoosiowego. Józef 
Mielcarek, Okrzei 31 —
64-800 Chodzież. 104p
Kupię grzejniki żeliwne, 
60 cm. Wojciech Duda, Ma 
rii Wicherkiewicz 13, 
60-465 Poznań 29. 66ppr
Kupię kabinę do ciągnika 
C-355 nową, względnie u- 
żywaną lecz kompletną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12881g.
Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12926g.
Kupię cygarniczkę, dłu­
gość powyżej 20 cm. Tel. 
538-91, od godz. 21.

13084"

Sprzedam Fiata 125p - 1500 
ccm, rok produkcji 1974, 
stan bardzo dobry. An­
drzej Kaczmarek, Szamo­
tuły, ul. Marchlewskiego
11, tel. 21-144. 13315"
Kupię nową Syrenę 105, 
lub 105 L. S. Cepiga, Tar­
nowo Podgórne, ul. Po-
znańska 18. 13927g
Skodę Octavię sprzedam. 
Rokietnica, Szamotulska 
43. 12679g
Sprzedam Zastavę 750. Po 
znań, Osiedle Bohaterów 
II .Wojny Światowej 2 
m. 5. 12690"
Sprzedani „Żuka”. Golę- 
czewo, Dworcowa 23.

12696"
Sprzedana części zapaso­
we „Opel - Kadett”. Ul.
Krańcowa 39. 12698g

W związku z dużymi trudnościami w otrzy­
mywaniu wagonów do wywozu przyczep

Sanocka Fabryka Autobusów w Sanoku

ZWRACA SIĘ DO ODBIORCÓW

PRZYCZEP W KRAJU

O DOKONYWANIE ODBIORU 
WŁASNYMI ŚRODKAMI

TRANSPORTU.
Koszty związane z transportem przyczep 
własnymi środkami pokrywać będzie SFA 

Sanok wg obowiązującej taryfy PKS.

Kupię tanio spawarkę . 
transformatorową, może 
być uszkodzona, niekom­
pletna lub tylko sam 
rdzeń. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 13130g
Sprzedam urządzenie lu- 
minofoniczne, światło — 
dźwięk. Tel. 33-01-05.

12826g
Okna inspektowe — sprze 
dam. Tel. 712-62. 12836g
Filodendron 4-letni, oka­
zały — sprzedam. Telefon 
712-62. 12837g
Sprzedani wózek dziecię­
cy, głęboki. Strykowski —
Graniczna 1. 12350g
Sprzedam futro, jasne? ja 
gnięta. Tel. 606-47. 12928g

@ Samochody
Sprzedam Skodę 110 L, 
1974 r„ białą. Przemysło­
wa 27 m. 8, od godz. 16.

13074g

Uczennica do zawodu fo­
tograficznego, potrzebna. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 12426g.
Krawiec potrzebny (dru­
gie miary). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12846g.

Przyjmę opiekunkę do 
dzieci (1,5 i pół roku). Wa 
runki bardzo dobre. Mi­
chałowska 4 m. 38. 12887g 
Pilnie przyjmę instalato­
ra sanitarnego i spawa­
cza. 62-032 Luboń 4, Do-

Absolwent Politechniki u- 
dziela korepetycji — ma­
tematyka, fizyka. Tele­
fon 33-01-05 — Śmigaj.

12325g

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam samochód oso­
bowy marki BMW, typ 
340, rok produkcji 1950, poj. 
silnika 1690. Stanisław U- 
ziełło, 64-900 Trzcianka, 
ul. Fokata 9. 60p

jazdowa 18. 12888g

Kupię suszarnię do wa-
rzyw i 
tryczną. 
27-59-92.

grzybów, elek- 
Katowice, tel. 

12840g

Kupię Fiata 1500, rok pro 
dukcji 1973—74. Telefon 
67-42-58, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14422g.

sr
W dniu 22 stycznia 1977 r. zmarła pracownica 

naszego przedsiębiorstwa

BOŻENĄ KOTECKA

Dnia 28 stycznia 1977 roku zakończył swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie w wieku 
lat 69, mój niezapomniany mąż, ukochany oj­
ciec i dziadek

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia — składają:

BOGDAN FRANKIEWICZ

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego 1977 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

Ul. Ratajczaka 26 m. 111. 415-U3
4O4-K3

tDnia 30 stycznia 1977 ę. zmarł,: opatrzony Ole­
jami św., w 71 roku ^ycia i 46 roki! kapłań­
stwa, śp.

tDnia 30 stycznia 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św„ moja kochana żona, nasza mamusia, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy ląt 78, śp.

. ks. LEOPOLD KIEŁCZEWSKI
były proboszcz w Lisewie Kościelnym 

koło Inowrocławia 
rezydent w Wągrowcu.

KATARZYNA
z domu

GŁADYSZAK
Mocek

Pogrzeb odbędzie się 
z kościoła parafialnego

dnia 2 bm. o godz. 14 
w Krzesinach.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 bm. o godz. 14 
w Lisewie Kościelnym.

W smutku pogrążona

Ks. Zenon Willa

dziekan
U™"

Krzesiny, ul. Nowotarska 6 
(dawniej ul. Sikorskiego 17). 420-U3

4- Dnia 29 stycznia 1977 r. zmarła po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa i niezapomniana żo­
na, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74

MARIA MAJCHRZYCKA

tDnia 30 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu na­
sza droga mama, babcia i prababcia, prze­

żywszy lat 87, śp.

STANISŁAWA CISZYŃSKA
z domu Andrzejewska

z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu w Szamotułach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Pogrążony w smutku i R O D

mąż z dziećmi i wnukami Ul. Rybaki 21 m. 13, dawniej 10
Ul- Obornicka 1 m. 11. 14509"

+ Dnia 28 stycznia 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, przeżywszy lat 81, mój kocha­

ny mąż, nasz drogi ojciec, śp.

JAN SURDYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 n. br. o godz. 14 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążone

żona i dzieci
14506"

f Dnia 30 stycznia 1977 r. zakończyła swój pra- 
cowity, pełen poświęcenia żywot, w wieku 

ukrJt1’ °Patrzona Sakramentami św., nasza 
‘Ocnana matka, teściowa, babcia i prababcia,

Maria dudziNska
z domu Piekuta

0<ińędzie się dnia 2 bm. o godz. 15 na 
na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ahtoniego 18 m. 1. 14502g

t 29 stycznia 1977 r. po ciężkich 1 dłu-
himu-L,.clerP.ieniach zmarł, opatrzony Sakra­
lna? „ ŚW-’ Przeżywszy lat 68 mój ukochany 

’ r*382 drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

WOJCIECH BĄCZYK
ha odb^ńzie się w środę, 2 bm. o godz. 14 

cmentarzu w Czempiniu.

łowiec Wielki.
RODZINA

14605g

14554g

tW dniu 29 stycznia 1977 r. zmarł nagle mój 
jedyny brat, kochany szwagier i niezapom-

niany wujek, przeżywszy

TADEUSZ
lat 41, śp.

KUPKA
Pogrzeb odbędzie się w 

na cmentarzu górczyńskim.
dniu 2 bm. o godz. 14

Pogrążona w ciężkiej żałobie

siostra z mężem i synami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 13
Ul. Szpitalna 32 m. 9. 14552g

4- Dnia 27 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja ukochana żona, na­

sza droga siostra i szwagierka, śp.

PELAGIA ŻYWOCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o godzi­

nie U na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
394-U3

tDnla 28 stycznia 1977 raku zasnęła nagle mo­
ja najukochańsza żona, matka, teściowa, 

babcia, śp.

MARIANNA STAROSTA
x domu Gawroniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Ra wiek a 89. 434-U3

Sprzedam różne części do 
VW-1200 koła, szyby itp. 
Ul. Strzeszyńska 56.
____  12720g
Sprzedam samochód Syre 
na 102 z nadwoziem 104. 
Warsztat samochodowy — 
Komorniki, ul. Nowa 11.

12784g

O Lokale
Ostrów Wlkp. 2 pokoje, 
kuchnia, balkon, własnoś 
ciowe — sprzedam. Ofer­
ty: Redakcja Południowa 
Wielkopolska, Ostrów, Ko
ścielna 18.
Zamienię 
mieszkanie,

10402g
kwaterunkowe

we, kuchnią,
dwupokojo- 
, łazienką,

werandą, wysoki parter 
z garażem, ogrzewanie 
piece, Łazarz, na 3-poko- 
jowe, chętnie willowe lub 
nowe budownictwo. Ko­
rzystne warunki do uzgod 
nienia. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12638g.
Dwaj młodzi, pracujący 
panowie poszukują pilnie 
pokoju z wygodami w cen 
trum lub blisko centrum. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dlą 12645g.
S tar gard Szczeciński! Za 
mienię M-2 na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12729g.
2 panienki pracujące przyj 
mę na wspólny pokój. 
Górczyn, Smiełowska 17. 

12731g

207-K2

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, trzypokojowe, 
54 m1 w Koninie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12680g.

Kupię domek w Pozna­
niu lub okolicy. Komuni­
kacja miejska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12636g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem (2 lata), członkowie 
SM, poszukują pokoju z 
kuchnią. Tel. 20-02-81, od
godz. 8—18. 12713g
Kółko Rolnicze w Kobył 
nikach, woj. poznańskie, 
gmina Rokietnica odda w 
dzierżawę pomieszczenie 
o łącznej powierzchni 160 
m! wraz z placem około 
30 arów.' 12728g
Zamienię dwa pokoje ku­
chnią w Gorzowie Wlkp. 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12741g.
Zamienię dwa duże poko 
je, słoneczne z balkonem 
wspólne przynależności, 
możliwość samodzielnej 
kuchenki, przy przystan­
ku tramwajowym na ma 
ły pokój z kuchnią lub 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12761g.
Kupię domek przy rynku 
w Babikowie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12635".

@ Nieruchomości

Sprzedam oplotowaną
działkę na Starołęce 964 
m*. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12667g.
Oddam w dzierżawę plac 
pod camping nad Jezio­
rem Kierskim. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12724g.
Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnią, zabudowania gos 
podarcze w tym 3.009 ms 
ziemi, stacja kolejowa, 
autobus w miejscu. Fra‘n- 
ciszek Walczak, Pobiedzi­
ska, ul. Poznańska 36.

12723g

© Różne
Parkiety, podłogi, bezpy- 
łowo cyklinuję, lakieruję. 
Zakład Usługowy, Zyg­
munt Koenig, tel. 647-79.

12011"
Uwaga, Automobiliści! Za 
wiadamiam, że Warsztat 
Naprawy Samochodów O- 
sobowych w Umultowie, 
ul. Poznańska 41, po 
przerwie wznowił działał 
ność. Specjalność zakła­
du. naprawy samochodów 
marki Fiat. Zapewniam 
wysoką jakość usług. Ka

12129"czmarek.Oddam w dzierżawę dom 
letniskowy, 4 pokoje z ku 
chnią i garaż w lesie przy 

I jeziorze, 25 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 

j waldzka 19 dla 12688g.

LEON KOPS

lekarz wet. 
ppłk. WP w stanie spoczynku.

W żalni pogrążona

tona i rodziną

399-U3

428-K3

400-U3

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

417-U3

junikowskim.

m. 5. 3S3-U3

smutku pogrążona 
żoną x rodziną

Dnia 28 stycznia 1977 roku zmarł

TADEUSZ DZIENNIK 
adwokat

Zespół muzyczny 5-osobo- 
wy poleca się w okresie 
karnawału. Wiadomość: 
tel. 67-60-86 do godz. 13,
Czarski. 12706"

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Janikowie,

o czym przyjaciół i znajomych zawiadamiają 
z żalem, stroskani

grono kolegów i pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 13 w Poznaniu.

14601g

tDnia 28 stycznia 1977 roku zmarł nasz kocha­
ny mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

MARIAN BŁASZCZYK

Pogrzeb odbędzie się 2 lutego br. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Jerzego 15B/7.

ksiądz LEOPOLD KIEŁCZEWSKI

Z bólem zawiadamiają o tym

księża T. W. R. Klełczewsey x rodziną

były długoletni proboszcz 
w Lisewie Kościelnym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2. II. 1977 r. 
o godz. 14 w Lisewie Kościelnym.

Łopienno, Uniechów, Zteleniewo, Bydgoszcz.

tDnia 30 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu w 71 
roku życia i w 46 roku kapłaństwa, śp.

tDnia 21 stycznia 1977 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Bogusławskiego 24a m. 5.

tDnia 27 stycznia 1977 r. zakończył swe pra­
cowite i pełne poświęcenia tycie przeżywszy 

lat 62 mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

SZCZEPAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o godz. 

11.55 na cmentarzu na Janikowie.

Ul. Łąkowa 17 m. 38.

aa

tDnia 25 stycznia 1977 roku zmarł nagłe w 
wieku 68 lat mój kochany mąt, nasz brat, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

TEODOR TWARDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o godzi-

nie 12.30 na cmentarzu

Ul. Marchlewskiego 50c

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INFORMATYKI PRZEMYSŁU 

BUDOWLANEGO
ETOB

Poznań, ul. Swierzawska 1

PRZYJMIE
do wdrożenia i obliczeń na elek­
tronicznych maszynach cyfrowych 
„Odra 1305” prac w zakresie syste­

mów posiadanych .przez klienta 
lub własnych* „ETOB”.

Bliższych informacji udzieli 
Dział Rozpowszechniania i Eksploatacji, 

telefon 67-56-31, wewn. 9.

82-K1

Dnia 29 lutego 1977 r. zasnął w Bogu mój 
kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia-

dek, przeżywszy lat

PIOTR
Pogrzeb odbędzie

67, śp.

JAZIKOWSKI

na cmentarzu na Miłostowle.
się dnia 2 bm. o godz. 13

W smutku pogrążona

Osiedle Piastowskie 8 m. 31. 431-U3

Dnia 29 stycznia 1977 r. zmarł po długich 
cierpieniach mój ukochany brat, szwagier 

i' wujek, przeżywszy lat 85, śp.

LEON PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

PI. Bernardyński 1.
siostra z rodziną

433-U3

tDnia 29 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 73 lat nasz dro­

gi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW HELlNSKI
b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się 2 lutego br. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Drużbackiej la m. 1.

żona z rodziną

432-U3

tDnia 29 stycznia 1977 r. zakończył swe praco­
wite życie, przeżywszy lat 64 najukochańszy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON JANKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo, ul. Wysoka 20. 14M5g



ŁUTY
1

Wtorek

Brygidy, 
Ignacego

Słońce: 7.21—16.24

POZNAŃSKIE - PIĘKNIEJSZE Pilskie We współpracy z UAM

r TEATRY
POZNAŃ

OPERA g. . 19 Wrocławski
Teatr Pantomimy (występ gościn­
ny).

MUZYCZNY — próba generalna. 
POLSKI — g. 19 „Horsztyński” 
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — przedst.

Żywotne sprawy 
Obornik i Szamotuł

zamkn
KABARET

na 3) — g. 18.30 i 21.30.
,TEY” (ul. Wid­

KALISZ

TEATR NOWY (z Warszawy) — 
„Staroświecka komedia”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Żądło”; 

Noteć: „Piętaszek i Robinson”.
CZARNKÓW; „Trzęsienie zie­

mi”.
GNIEZNO Lech: „Przen/aszam, 

czy tu biją”; Polonia; „Oddział”,
„Wyspa złoczyńców”.

GOSTYŃ: „Świat Dzikiego 
chodu”.

GÓRA: „Ayantil”.
GRODZISK: „Piosenka za

Za-

ko-
ronę”.

JAROCIN: „Trędowata”.
KALISZ Kosmos: „Dziewczyna 

do dziecka”; Oaza: „Alicja już tu 
nie mieszka”; Stylowe: „Gwiazda 
zwodniczego szczęścia”; Syrena;
„Przygody 
„Trędowata”.

KĘPNO: 
KOLO:

żółtej walizeczki”;

.Trzęsienie ziemi”.
Chinatown”, „Na tro-

pie sokoła”.
KONIN Centrum: „Romantycz­

na Angielka”; Górnik: „Policja
dziękuje”. „Czerwone berety”. 

KOŚCIAN: „Trędowata”.
KROTOSZYN: „Mój brat ma

nego brata”, 
LESZNO: 

bija”.
NOWY

.Przepraszam, czy

TOMYŚL:

faj

tu

.Ojciec
chrzestny U”, „Mała syrena”.

OBORNIKI: „Z podniesionym 
czołem”.

OSTRÓW Roma: „Piraci na Pa­
cyfiku”, „Nie ma dymu bez 
ognia”; Słońce: „Płonący wieżo­
wiec”.

OSTRZESZÓW: 
8”.

PIŁA Iskra: , 
dziecka”; Koral:

„Sandakan nr

kół: „Nieśmiertelni”.

.Dziewczyna 
„Wrzos”;

do
So-

RAWICZ;
SŁUPCA: 
SYCÓW: 

czyznę”.

,Nashvillę”.
„Ryzyko”.
,Oni walczyli za oj-

SZAMOTUŁY:
wzwyż”, 
le”.

Śrem
Klubowe: 

ŚRODA:

.Baśń

Słonko: 
„Eliksir 
„Dzień

TRZCIANKA:

„Od siedmiu
Jasnym Soko-

„Trędowata”;
• młodości”.
i szarańczy”.
.Godziny grozy”.

TUREK: „Trędowata”.
WAŁCZ: „Mgła”.
WĄGROWIEC: „Czterej muszkie

terowie”.
WIERUSZÓW: „1 

niczego blondyna”.
.Powrót tajem-

WRZESNIA: „Werdykt”, 
ny do wszystkiego”, 

WSCHOWA: „Spóźniona
łość”.

,Zdol-

mi-

ZŁOTÓW: „Ludzie godni sza­
cunku”, „Ten cudowny piasek 
partyzanckich dróg”.

riwjo
PROGRAM I: 8.35 Olsztyński 

konc. rozrywk.; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Radio Praga prezen 
tuje; 9.45 Muz. wycinanki — Ka­
pela z Zawoji; 10.08 Tańce kom­
pozytorów polskich; 10.30 Nieza­
pomniane stronice „Chłopi” pow.; 
19.40 Klasyk jazzu — C. Parker; 
11.12 Mozaika polskich mel.; 11.30 
Rzeszowskie propozycje muz.; 
12.25 Muz. kulig; 13 Śpiewa Afric
Simone; 13.15 Produkujemy, sprze 
dajemy, kupujemy; 13.35 Rytmy 
ludowe Ameryki Połudn.; 14 W'. 
A. Mozart „Serenada G-dur”; 14.25 
Rytmy młodych — przeboje z 
dyskotek; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Żołnierski Konc. Ży­
czeń; 16.11 Jazz i piosenka w Ka­
towickiej PWSM; 16.35 Interser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fizycznej; 17.30 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Orkiestra PR i TV w 
Łodzi; 19.40 Światowe przeboje 
po polsku; 20.05 NURT — „Rozwoj 
mowy i myślenia w młodszym 
wieku szkolnym (cz. I);
Konc. Życzeń Miłośników 
Poważnej; 21.18 „Muzyczny kalej­
doskop”; 22.20 Śpiewający akto- 
rzy _ d. Darieux: 22.30 Biuro Li­
stów odpowiada; 22.40 Mini-reci- 
tal Z. Wodeckiego; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 „Jam

,20.25
Muz.

e-ssion”.
Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, L 5, 3, 

9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 „Mój dom, 
osiedle”; 9 A. Dvorak: 

:. a-moll na skrzypce i ork.
53; 9.40 Dla przedszkoli

moje 
Konc.
op.

osiedłe”;

Adam” słuch.; 10 Kto się z
o-ego śmieje— gawędy rybackie; 
19.30 Konc. z nagrań Ork. PR 
i TV w Krakowie; 11 J. Turina: I 
T;io B-dur na skrzypce, wioloncze 
J-* j fortep. op. 35; 11.40 Od Tatr 
/O Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
rąspodarzy; 12.25 „Syrena” fragm. 
rv.v. M. Mayerowej; 12.45 R.

1 P rauss: Poemat symf. „Wesołe fi 
r’-> Dyla Sowizdrzała”: 13 ©. P"s 
pighi: „Feste Romanę”; 13.50 W 
vtmie cza-cza; 14.10 więcej, łe- 

'-jej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra- 
_  Moskwa; 14.45 B. Bartok: 

..Obrazki weetierskie”: 15 Radio- 
7-rie: l*5 Sniewa^a W"''c,'’,v«v.ie 
Skowronki Radiowe; 16.19 Ze Sto- 
’ cznej Estrady; 16.25 Mel. z mu­
sicali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radicexpress; 17 M. Ravel 
"one. fortep. D-dur fha lewą re- 
'■<-) skcmponowTuy y r.: U-^O 
Literatura na świecle (Portugalia) 
Nieutulona w' żalu narzeczona”

f STRONA

Rozmachiu na 
biera przegląd 
porządków i go 
spodarnosci w
dwóch 
stach 
wództwa

mia- 
woje- 

poz-
nańskiego — 

Obornikach i Szamotułach. I- 
nicjatywa WK FJN i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” zdo­
bywa tam coraz większą apro 
batę; mieszkańcy upatrują w 
niej szansę rozwiązania wielu 
istotnych spraw codziennego 
życia. Potwierdziły, to ostatnie 
spotkania sztabów miejskich.

Przedstawiono na nich spo­
ro interesujących spostrzeżeń 
zespołów kontrolnych, które co 
dziennie gromadzą nowe uwa 
gi o porządkach w domach, na 
osiedlach, w swoich miastach 
oraz o szeroko rozumianej go 
spodarnosci.

W OBORNIKACH właśnie 
dzięki przeglądowi uporządko­
wana ma być fontanna na ryn 
ku, która wreszcie przestanie 
szpecić. Rozpoczęta zostanie

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczng 
przypada na godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

Kaliskie zakłady 
laureatami konkursu

ogólnopolskiego
Z udziałem wiceministra 

przemysłu lekkiego — Mirosła­
wy Wąsowicz i przedstawicie­
li załóg dziesięciu zakładów 
pracy branży włókienniczej, 
odbyło się w Kaliszu podsumo­
wanie ogólnopolskiego konkur­
su „O estetyke i kulturę miej­
sca pracy”. Wśród zakładów 
tego przemysłu.

Dobrze w tym konkursie wy 
padły zakłady włókiennicze 

województwa kaliskiego. Wśród 
220 przedsiębiorstw z całej 
Polski, które wzięły udział w 
tej dorocznej rywalizacji, pierw 
sze miejsce urzypadło Andry- 
ehowskim Zakładom Przemysłu 
Bawełnianego „Andropol”. Dru 
gą nagrodę przyznano Fabry­
ce Wyrobów Runowych „Ru- 
notex” w Kaliszu, a trzecią — 
Zakładom Przemysłu Wełnia­
nego „Polska wełna” w Zielo­
nej Górze. W pierwszej dzie­
siątce wyróżnionych znalazły 
się również Zakłady Przemy­
słu Lniarskiego „Lenwit” w 
Witaszycach (woj. kaliskie).

Konkurs „O estetyke i kul­
turę miejsca pracy”, który bę­
dzie kontynuowany również w 

•roku bieżącym, przyczynił się 
do poprawy organizacji pracy. 
Wpłynął również na popra­
wę rezultatów ekonomicznych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych. (par)

fragm. pow.; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Na każde 
pytanie odpowiedź — Mag. muz.; 
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów* 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 Ostatni eo tak polo­
neza wodzi — „Lęda z Łabę­
dziem” — mag. literacki; 20.30 No 
wości lutowe Teatru PR; 21 Ze 
świata opery — śpiewa R. Tebal- 
di; 21.52 Co piszą o muzyce; 22.10 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.50 Nowe nagrania radiowe; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Balla­
dy F. Landina w nagraniach ze­
społu „Studio Muzyki Dawnej” w 
Monachium.

lub jiuż trwa — jak w przypad 
ku zbiegu ulic Szkolnej i Swier
czewskiego modernizacja
nawierzchni kilku ulic. Poprą 
wi to warunki jazdy nimi i e- 
stetykę środows-ka.

Polepszony zostanie również 
wygląd terenów na osiedlach 
mieszkaniowych, który od daw 
na jest utrapieniem mieszkań 
ców. Usprawniona ma być 
działalność placówek handlo­
wych i usługowych, które naj 
częściej są obiektem wnio- 
.skóiw eborniczan.

Ciekawa jest inicjatywa sa­
morządu mieszkańców w tym 
mieście. Ogłoszono mianowi­
cie współzawodnictwo między 
wszystkimi komitetami osiedlo 
wymi w poprawieniu estetyki 
i gospodarności. Do przeglądu 
postanowiono też włączyć mło 
dzież szkolną, która nadto wy 
konywać ma społecznie — w 
oparciu o umowy z różnymi za 
kładami — prace porządkowe 
na rzecz miasta.

Duży nacisk w SZAMOTU­
ŁACH położono na porządko­
wanie obejść domów, podwó­
rek i klatek schodowych. Wio 
sną podjętych będzie kilka czy 
nów społecznych przy upięk­
szaniu miasta. Włączą się do 
nich zakłady pracy i młodzież 
.szkolna.

Przegląd jeszcze raz uwypuk 
lił problem przejazdu przez to 
ry kolejowe u wylotu z mia­
sta w kierunku Poznania. Jest 
on bardzo kłopotliwy dla u- 
żytkowników dróg i pieszych, 
bo bardzo często bywa zamk­
nięty. Poprawione ma zostać 
również funkcjonowanie sza­
motulskiego handlu, (botp)

Nie słabnie tempo 
Mim© trudnych warunków atmo­
sferycznych nie słabnie tempo 
prac na budowle osiedla miesz­
kaniowego im. H. Sienkiewicza w 
Kote (woj. konińskie). Oddany o- 
słalnio do użytku blok o 50 miesz 
kaniach, stopniowo przyjmuje ko 
lejne rodziny, w drugim — pra­
cują maladze, wykańczając wnę­
trza n.lsszkań, a trzeci stoi pod 
dachem. Mimo mrozów, ukończo

Młodzieżowa sztafeta czynu
Od momentu powstania Związku Socjalistycznej Młodzie­

ży Polskiej minęło prawie dz iesięć miesięcy. W tym cza­
sie pilska młodzież mocno po dkreślała udział swojej orga­
nizacji w pomnażaniu dorob ku województwa. W odpo­
wiedzi na apel I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR 
— Edwarda Gierka i przypadających rocznic: utworzenia 
Polskiej Partii Robotniczej i w kwietniu powołania ZSMP, 
ogłoszona została „Młodzieżowa sztafeta miast i gmin”.
Ma ona na celu wyprać owa 

nie przez młodzież prawa po­
siadania własnego sztandaru. 
Zatwierdzony na ostatnim ple 
namym posiedzeniu Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP pro­
gram działania organizacji, 
przewiduje istotny udział mło 
dego pokolenia w społeczno- 
gospodarczym rozwoju Pil­
skiego.

W programie tym znajdują 
się m. in. spotkania z wete­
ranami ruchu robotniczego, 
PPR-owcami, kombatantami, 
działaczami ruchu młodzieżo­
wego. Wszystkie koła zbierać 
będą pamiątki, dokumenty, 
odznaczenia, proporce, sztan­
dary, z których zorganizuje 
się salę tradycji ruchu mło­
dzieżowego regionu nadnotec 
kiego. We wszystkich instan­
cjach powstaną szkoły aktywu 
młodzieżowego, a najlepiej

dziej wydajnego gospodarowa 
nia. W lutym br. nastąpi pow 
szechny przegląd stanowisk i 
kwalifikacji młodzieży, który 
ma być bodźcem do podnoszę 
nia umiejętności zawodo­
wych. Wojewódzka Komenda 
OHP. powoła specjalny hu­
fiec stacjonarny w Miejskim 
Zakładzie Zieleni w Pile.

Udział młodzieży pilskiej 
będzie widoczny także w dzie 
dżinie kultury, rozwoju spor 
tu i turystycznego zagospoda 
rowania województwa. Odręb 
nym celem jest rozszerzanie 
szeregów organizacji. Najważ 
niejsze zadanie wyznacza ha­
sło „Każdy członek ZSMP — 
wprowadza do organizacji 
swoją koleżankę lub kolegę”.

(ryk)

Tworzenie modele
szkoły środowiskowej 

w Leszczyńskiej
W szeroko pojętym pr0€ę, 

sie wychowawczym niezmj^ 
nie ważne ogniw7 o st^nOv.‘ 
szkoła środowiskowa. Jaki jei 
model okaże się najbard^ 
przydatny? — oto pyta^ 
nurtujące leszczyńskich 
gogow. Po pomoc w rozwiń 
zaniu problemu szkoły $ro’ 
dowiskowej leszczyńskie ^la 
dze oświatowe zwróciły się 
Zakładu Pedagogiki Społem, 
nej Uniwersytetu im. A. 
kiewicza w Poznaniu.
częto pierwszy etap badań. 
Przeprowadza się charaktery 
stykę czynników uaktywnia, 
jących i hamujących koordy. 
nację środowiska wokół szko 
ły. Następnie nowo opracowa 
ne koncepcje wdrażać się ty 
dzie w gminach i miastach,

Naukowy patronat nad re. 
alizacją zamierzonych badań 
przyjął prof. dr. Stanisław 
Kowalski. (bg)

Nad listami czytelników
pracujące 
starania o 
cji swoich 
gi PZPR, 
dzie pracy

koła będą czynić 
prawo rekomenda 
członków w szere 
W każdym zakła- 

pod patronatem
Nie te czasy

ZSMP powoływane będą bry 
gady ubiegające się o tytuł 
„Brygady im. 35-lecia PPR”. 
Kontynuować się będzie mło 
dzieżowe patronaty nad wy-
branymi obiektami o 
terze priorytetowym.

Prowadzona będzie 
na na szeroką skalę

charak-

zakrój o 
zbiórka

złemu dla Huty „Katowice”, 
uzyskane pieniądze przezna­
czone zostaną na Centrum 
Zdrowia Dziecka i Centralny 
Fundusz Festiwalowy „Kuba 
— 1978”. Młodym rolnikom 
powierza się tworzenie Zespo 
łów Młodego Rolnika, jako 
sposobu nowoczesnego i bar-

no też wykopy pod kolejny b©k 
mieszkalny.

Łącznie na kolskim osiedlu im. 
H. Sienkiewicza stanie 10 blo­
ków każdy po 50 mieszkań dla 
©koło 2000 osób. Prowadzone bę 
dą fu również inwestycje towa­
rzyszące: przedszkole, żłobek o- 
raz pawilon handlowo-usługo­

wy. (za)
Na zdjęciu: pierwszy blok zaj- 
' mowany już przez lokatorów.

Fot. — H. Kamza

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6,30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Przerwa kon 
serwacyjna; 14 Muz. świecka śred­
niowiecza j renesansu; 14.45 O ka­
prysach Paganiniego z prof. S. 
Hermanem; 15,10 Zimowe piosen­
ki; 15.30 „Ludzie, jak drzewa” 
rep.; 15.45 Niemen na syntezato­
rach; 16 Rozszyfrowujemy piosen 
ki; 16.20 Tematy Bacharacha gra­
ją C. Coreą i S. Getz; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 „Wernisaż” — L. Sobecki; 
13 Muzykobranie; 18.39 Polityka 
<j)a wszystkich; 18.45 Blues wczo 
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia 
— F. Kotula: „Znaki przeszłości”; 
19.35 Opera tygodnia — M. Rim- 
ski-Korsakow: „Śnieżynka”; 19.50
.Upiorny

Chmielewskiej
spadek” pow. J.

20 Mini-max
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.<0 szwedz­
kiej akademii; 21.05 Wielki pianis-
ta W. Horowitz* 1) Koncert

Brahmsa, 2) Toscanini; 21.45 Bal­
lady z. Russela; 22.08 Śpiewa Joe 
Dassin; 22.15 Pow. w wyd. dzw.: 
„Przygoda”; 22.45 Romanse A. 
Wertyńskiego; 23 Interpretacje
poezji — J. Iwaszkiewicz;
Czas relaksu; 
lówna.

Wiadomości
19.30, 22.

23.50 Śpiewa

5. 6, 7, K

PROGRAM IV; 6.45

23.05 
R. Kre

15, 17,

Radio-
express na dzień dobry; 8.05 Prze 
rwa konserwacyjna; 14.25 „Na­
uki tajemne” — o starych astro­
logicznych tekstach mówi dr M. 
Małewicz; 14.55 Notatnik kultural
ny; 15.05 „Memuary” fragm.
wspomnień M. Choromańskiego;
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 J.
Brahms: Uwertura Tragiczna op.
81 — wyk. 
Wiedeńskich; 
dzinna; 16.40 
i działanie”;
17 „Trochę

Ork. Filharmoników 
16.20 Wszechnica ro 
Z cyklu: „Postawy 

16.50 Radioexpress; 
historii” (z cyklu:

50-lecie Rozgł. Poznańskiej); 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Z życia 
szkół muzycznych; 17.45 „Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.10 Śpie­
wa Pozn. Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 18.25 Roz 
mowy o sprawafch rolnictwa; 18.40 
Sztuka wczoraj i dziś — Oblicza 
realizmu; 19 Wybieramy zawód; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Historia 
Konkursów Muzycznych — pianiś 
ci w Brukseli 1968 r.; 20.30 Kla­
wesyn wczoraj...; 21 Claude 14?- 
bussy: Images — Obrazy na ork.; 
21.40 Klawesyn dziś; 22.15 Zamach 
na Kutscherę — montaż dokum.; 
22.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości 8, 16.

K*1. -.....    w
TEŁE^mA 1

PROGRAM I: 11.30 — Kino Te- 
ieferii: „Piąta rano” — polski film 
fab.; 12.25 — „Wojna i pokój” — 
ode. 19 pt. „Powrót do życia” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 16 —
Dziennik (kol.); 16.10 ,Obiek-
tyw”; 16.30 — „Teleferie ze smo­
kami”; 17.10 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.50 — „Świat i Pol­
ska” (kol.); 18.25 — Śpiewa Hele­
na Kamburowa — recital piosen­
karski z ZSRR (kol.); 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Kobiety 
Wardinow” — ode. 3 (ostatni) ser. 
filmu TV NRD (kol.); 22 — Pro­
gram rozrywkowy; 22.40 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM II: 16 — Języki an­
gielski — kurs podstawowy, lek: 
15; 16.35 — Malarstwo i film —1 
„Bursztyn i żelazo” (kol.); 17.15 -L 
Teatr TV: Gabriela Zapolska J- 
„Ich czworo”, powt. (kol.); 18.40 L. 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło- 
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 2Q-.3O — 1 Festiwal Fil­
mów Telewizyjnych i Widowisk 
Telewizyjnie^ — Olsztyn, śpiewa 
Ałła Pugaczowa z ZSRR (kol.); 
21.05 — „Wyjazd służbowy” — film

ludzi wiejskich wolno 
traktować jok powietrze 

i nie zauważać ich, gdy zziębnię 
ci czekają na przystankach aulo 
basowych? Czy nasze pieniądze, 
które płacimy za przejazd nie są 
PKS-owi potrzebne, choćby na 
płacenie miesięcznych pensji kie 
rowcom, że niektórzy z nich uwa 
żają, iż- w małej wiosce nie war­
to zatrzymywać wozu, chociaż 
są w nim jeszcze miejsca, nawet 
siedzące? Czy my jesteśmy gor­
si od pasażerów miejskich?

Przykro czytać takie pytania i 
skargi, o niestety nierzadko pow 
tarzają się one w listach od czy 
tętników, zamieszkujących w ma 
łych miejscowościach. Zdarzają 
się widocznie wśród kierowców 
tacy, którym dopiero zagrożenie 
sankcjami przez dyrekcję przypo 
mina, iż nie ma dwóch kategorii 
przystanków autobusowych, po­
dobnie jak nie ma dwóch kałe- 
gorii ludzi. To znaczy takich, kłó 
ruch bezkarnie można lekcewa­
żyć i takich, z którymi lepiej się 
Uczyć, bo jeszcze się poskarżą i 
narobią nieprzyjemności. Nie te 
czasy, na szczęście.

Niemniej, właśnie sankacjami 
dyscyplinarnymi musiano ostat­
nio zagrozić w oddziale I poz­
nańskiego EKS-u tym kierowcom, 
którzy — lekceważąc przepisy i 
obowiązki pracownicze — będą 
narażali pasażerów we wsiach 
na przykrości

Tym razem na mijanie przy­
stanku bez,zatrzymania autobusu 
poskarżyli się mieszkańcy wsi 
Skrzynki w pobliżu Kórnika. Ich 
sytuacja w podobnych przypad­
kach była szczególnie uciążliwa, 
ponieważ podczas przebudowy 
drogi zburzono przystankowe wia 
ty i potem już nie ustawiono. Nie 
mając gdzie schronić się przed 
zimnem i opadami, ludzie (w tym 
dzieci szkolne) byli na skutek 
niezdyscyplinowania niektórych 
kierowców skazani na długofrwa 
łe ziębnięcie w oczekiwaniu na 
następny autobus.

O tym, że pasażerowie — bez 
względu na to gdzie zamieszku­
ją — nie pozwalają się .już nie­
właściwie traktować i naciągać, 
przekonał się również inny z 
PKS-owskich kierowców. Od wsią 
dającej w Bninie pasażerki zażą 
dał on i ipcbrał za bilet 3 zł wię 
cej, aniżeli należało. Skarga po

szkodowanej trafiła przez „Glo$" 
do zarządu Przedsiębiorstwo 
PKS. Tym razem kierowcy uwie­
rzono, że się pomylił i sprawo zo 
kończyła się ostrzeżeniem oroz 
przekazaniem pasażerce nadpte 
conej niesłusznie kwoty.

Rzecz w tym, że nie ma już co 
liczyć na „zahukanie" mieszkań­
ców, nawet najmniejszych osad i 
na to, że nie potrafią się oni o- 
bronić przed lekceważącym trak 
iowaniem i cwaniactwem, (zk)

Dewastacja zabytkowy 
cmentarza w Lesznie

fab. TP (kol.); 21.45
ny” 
Form 
22.40

(kol.); 22 
— Jan

— „24 godzi- 
Teatr Małych

Kasak ,.Decyzje”;
Język niemiecki — kurs

podstawowy, lek. 15.

ODPOWIADAMY

Znany jest powszechny sza­
cunek Polaków dla historii i 
jej ' materialnych śladów - 
zabytków architektury, sztuki, 
techniki itp. Nader często jed­
nak szacunek ten jest tylko 
deklaracją, a rzeczywistość 
przedstawia się znacznie go­
rzej. Przykład: zabytkowy 
cmentarz wokół równie zabyt­
kowego dawnego zboru ewan­
gelickiego św. Krzyża w Lesz­
nie. (Wieża tej świątyni, 
na, barokowa, jest w mieście 
najbardziej, obok ratusza, wi­
docznym akcentem architek­
tonicznym). Nagrobki i obe­
lisk cmentarza — z XVII i 
XVIII wieku — zadziwiają o5 
ginalnością kształtów i bogac­
twem inskrypcji. Są to bardzo 
wartościowe dzieła sztuki i i® 
mniej cenne źródła, informacji 
o dawnych mieszkańcach Lesz­
na i okolic.

Ma na tym cmentarzu pow­
stać w przyszłości lapidan® 
— czyli muzeum rzeźby na­
grobnej. Ale pytanie, czy 
się uchowa spośród cennym 
pomników, bo dziś przez h® 
w cmentarnym murze 
do środka wejść każdy i o 
dej porze. Harcują tu dzieci1 
młodzież z okolic, w różny spo­
sób zabawiają się dorośli, 
skutki są nieodwracalne t’ 
strzelistych nagrobków, kw 
co rusz, to padają pod ciosa­
mi wandali. Bezpowrotnie roz­
bite leżą dziś dwa, kilka les 
poobtłukiwanych.

Może należałoby się 
z tym wszystkim .gdyby me 
że niewiele miesięcy temu 
ku murarzy przystąpiło r.E: 
konstrukcji brakujących cz^ 

• ogrodzenia wokół cmentarz 
ale nie wiedzieć czemu nie 
prowadzono dzieła do szcz?5*' 
wego końca.

Dziś nad losem cmenta - 
ubolewa przede wszystkim ł 
jewódzki konserwator zs^'; 
ków w Lesznie, ale w me 
giej przyszłości za obecne zo­
czenia przyjdzie płacić 0'
wszystkim ze środków ,sp 
łecznych ,na rekonstrukcje 
renowację tego, co z°s 
zniszczone, albo co gorsze^ 
bezpowrotnie skreśli si? 1

, z , jestru kolejne zabytki.
«eee®®o©e®®eee®®e®e®e®ee©eeeeeee©eee®e®©®e®®oee®©o®e®®®****^

Mieszkaniec z okolic Konina. — 
Naprawą sprzętu gospodarstwa 
domowego zajmuje się Gminna
Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” W Koninie, Stare Miasto.

, ' /■' (289)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa011’ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ust Słowiańska 38, teL 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.
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